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P b d < ki natomiast dla państw europejskich przyjęcia 
| 0 B S ne WI QO |. pa u e og a paktu antywojennego Kelloga bez żadnych zas 
4 | strzeżeń oznaczałoby przedewszystkiem obale- 

Kraków, 13 czerwca, , raźnie, że zastrzeżenią francuskie są zupełnie | pie paktu Ligi Narodów i systemu locarnen- 

(b) Odpowiedzi państw na notę antywojenną | Paluralnie, że obrona przed napaścią musi być | i, PE Checginjo E? aeoe Dr 
Kelloga nadeszły już do Waszyngłotu, Jak by | Oczywiscie dozwoloną, że naruszenie paktu an wspólna patoę, miedzy „ogitnikoient apin 
| ło do przewidzenia, wszystkie państwa, do ktc- | tywojennego przez jedno z państw zwalnia od wojepuem SRODWISRE Ameryki, . ây stanowiy 
obowiązków wszystkie inne państwa, a wkońcu skiem państw europejskich, nie chcących i nie 

| mogących zrezygnować z paktu Ligi Narodów. 

| Jak się zdaje, widoki na osiągnięcie „zgody co 

Fx wspólnej platformy są wcale pomyślne, 

| gdyż w Waszyngtonie mówi się już nawet o 

| dacie podpisania paktu, przyczem Stany Zje- 


dla spraw zagranicznych ze swym projektem podkreślił Kellog, że pakt antywojenny propo- 

wielostronnego traktatu wyrzeczenia się woj- | NOWany przez Amerykę nie może oczywiście 

| naruszać paktu Ligi Narodów i traktatów z nie 

czątkowo były znaczne różnice między stanow į 59 WyPlywających. Po tem oświadczeniu Kello 

skiem amerykańskiem a stanowiskiem Frau- i 82 okazało się, że różnice między stanowiskiem SIP p i 

cji, to w trakcie dyskusji międzynarodowej, ja amerykańskiem a francuskie;n nie są od siebie dnoczone Proponują dzień proklamacji niepo- 

ka się na tle projektu amerykańskiego wylo- | tak odległe, jak się wydawalo początkowo. a dk Ameryki (4-lipca)„Francja -zaś ge 

niła, dyterencje te straciły bardzo wicte na swo | Cala isloia jednak trudności w sformulowa- RE gd narodowego w bape m 

jej ostrości, tak, że w dzisiejszym stanie rze- | niu paktu antygojennego wynika z odmienno- | dyński „Observer“ proponuje, aby dzień podpi 

czy można mówić o zupelnej prawie zgudności | ści polilycznej sytuacji Sianów  Zjednoczo- | SAnia Paktu antywojennego obchodzony był ja 

| nych z jednej, a państw europejskich z drugiej pa “yeto calego A 5 zy a 

| strony. Slany Zjednoczone reprezentują stano- Kellogiem i Briandem miałby polegać na tem, 

| wisko „międzykontynenłaine”, podczas gdy pań | że Pierwotny tekst noty amerykańskiej byłby) 

| stwa europejskie pozostają do siebie w stosun | Zatrzymany, w preambuli jednak uwidocznio- 

ne byłoby prawo każdego państwa samoobro- 

ny oraz zwolnienie ze wszystkich zobowiązań 

na wypadek zerwania umowy przez jednego z 

kontrahentów. Polska i państwa małej enten- 

ty byłyby zaproszone do współpodpisanig pa- 
ktu. 


_ O różnicy między stanowiskiem Keiłoga a | 
Brianda parokrotnie już pisaliśmy, toleż dzi- 


rzyć, o co właściwie chodziło. Projekt amory- | kach wzajemnych zależności, uprzedzeń i sprze 
kański mówił krótko o tem, że „mocarsiwą pod czności, tak, że dla państw europejskich pakt | 
pisujące traktat potępiają uciekanie się do woj | Ligi Narodów slanowi bezwzględnie pewniej- | 
ny dla załatwiania konfliktów międzynarodo- | sze zabezpieczenie pokoju, aniżeli czysto teore- | 
wych i odrzucają wojnę jhko narzędzie polity- | tyczny niejako antywojenny pakt Kelloga. Kel | 
ki narodowej w ich wzajemnych slosunkach“. | log w swojej propozycji nie rozróżnia między 
Pozytywnie tę myśl formułując, opiewala pro- | wojug zaczepną a obronną i nie ustanawia ta- | Miedzynarodowa dyskusja pokojowa posunie 
pozycja amerykańska, iż wszelkie regulowanie , Onego rygoru na wypadek niedotrzymania umo | — jeśli pozory nie mylą — tym razem sprawę 
czy rozwiązywanie sporów lub zatargów mię- | wy przez jednego z konirahentów. Przywódca | pokoju o duży krok naprzód. Choć państwa 
dzynarodowych ma się odbywać jedynie tylko | ruchu  paneuwopejskiego  Goudenhove-Kalergi | zbroją się bezusiannie, to jednak dążenie „do 
na drodze pokojowej. Briand zgodził się w za- | zauważa, że tego rodzaju moralne tylko więzy | pokoju jest powszechne. Świat potępia wojnę, 
sadzie na ten tekst amerykański, sformułowa! | możliwe sa jedynie między kontynentami lub | choć się do niej gorączkowo przygotowuje. Mo-: 
jednak imieniem Francji kilka zastrzeżeń. | wielkiemi kompleksami państwowemi, które ł że pakt Kelloga pomoże rozwikłać i przezwy 
Przedewszystkiem zażądała Francja. ażeby | inaczej niż moralnie skrępować się nie dadzą, ciężyć ten tragiczny dylemat. 

pakt antywojenny rozróżniał między wojną za 
czepną a wojną obronną i aźebv ta ostatnia nie 
podpadała pod pojęcie wojny zakazanej. Na- | 
stępnie domagał się Briand, aby naruszenie pa- | 
ktu antywojennego przez jednego z sygnalacju 


— maa man apan: 


Rozpaczliwe położenie załogi „Italii“ 
szy uwalnialo wszystkich innych sygnalarju- | Male widoki uratowania rozbitków? 


| 
| 

szy od obowiązku jego dotrzymania. W dal- | wiedeń, 12 6 PAT. Z Kingsbay donoszą, że ê cno-wschodniego, ponieważ wybrzeże otoczone 
szym ciągu żądał Briand, aby pakt antywo- | obecne depesze iskrowe z „Italji“ są obecnie bar | jest spadzisiemi lodowcami. Kra lodowa, ra 
jenny proponowany przez Amerykę ni naru- | dzo zagmatwane. Z ostatnich doniesień dzisiaj | klórej znajduje się część rozbitków, pędzi szyb 
szał, względnie nie był interpretowany jako na | rano o godzinie 8 wynika, że zapasy żywności } ko na południe. Larsen i Litzow Holm będą 
ruszenie innych paktów dotąd istniejących, a | nie wystarczają, ponieważ znaczna ich częsć | usiłowali jeszcze dzisiaj w nocy odleciec ao 
więc' paktu Ligi Narodów, traktatów locarnen | przepadła przy oderwaniu się łódki od sterow- | miejsca katastrofy aby zrzucić im lekarstwa i 
skich i poszczególnych trakiatów regjonalnych. | ca. Ponadto prawie cała załoga ma odmrożone żywność. 
Wkońcu domagał się Briand, aby pakt antywo | ręce i nogi. Czy załodze udało się uratować 
jenny wszedł dopiero wtedy w życie, gdy bę- | 
dzie przyjęty przez wszystkie przez Amerykę | 
zaproszone państwa. 

Odpowiedzi wszystkich innych państw poza ę WE A p ka 
Francj wi ieęrwszym rzędzie Anglji i astrój wśród załogi jest rozpaczliwy. ar ż e ; 
Niemiec, Pagh w zgadł ną Projekt | Nobilego w kierunku zachodnim ma małe wi- domość. Gen. Nobile według najnowszych do- 
amerykański, przyczem  zaakceplowały rów- | doki powodzenia, ponieważ odległość od okrętu niesień znajduje się na wielkiej krze lodowej. 
nież stanowisko Ameryki, iż zastrzeżenia fran , Biaganta wynosi przeszło 200 km., a lód jest | Należy się obawiać, że jeżeli akcja ratunkowa 
cuskie są zupełnie słuszne, ale właśnie dlatego, ; prawie nie do przebycia. Tak samo byłoby nie | nie nastąpi szybko, to całą załoga ltalji będzie 
że są one samo przez się zrozumiałe, nie muszą | możliwem dostać się rozbitkom do kraju późno wpędzona na pełne morze, 


Wiedeń, 12 6 PAT. Z Oslo donoszą, że panu 
broń i amunicję niewiadomo. Gen. Nobiłe wy- | je tu silny sceptycyzm co do możliwości urato- 
ruszył wraz z 6 ludźmię aby dotrzeć do okrętu | wania rozbitków. Wiadomość jakoby L. Holm 
Braganta, reszta załogi musiała pozostać, po- | w pierwszym swoim locie odnalazł dwóch lu- 
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niecważ*za mało śniegowców zdołano uratować. | dzi z załogi „Italji“ nie potwierdziła się. Nor- 
| 
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| 
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weskie ministerstwo wojny dementuje tą wia- 


wych klauzul i zastrzeżeń. 

Stanowisko Ameryki wobec powyższych za- 
strzeżeń francuskich znalazło w szczególności 
wyraz w mowie, którą Kellog wygłosił w dniu 
28 kwietnią br. na bankiecie waszyngtońskiego 


| 
być uwidocznione w pakcie antywojennym, któ | = : "EM S i 
rego wielka wartość moralna i psychologiczna 3 e astrofy w Siegels- 
na tem właśnie ma polegać, ażeby wyrażał kró Dy misja gabinetu Marxa Przyczyną kat y s y. © af 
tko i plastycznie pewną wielką ogólną myśl Müller tworzy nowy gabinet. dorf — obsunięcie SIĘ waiū 
aa e e (Telegram własny „Nowego Dziennika") * kolejowego 


Berlin, 12 6 PAT. „Localanzeiger* twierdzi, 
że przyczyną tatasfrofy kolejowej pod Siegels- 
dorf było obsunięcie się wału kolejowego. Już 
od szeregu dni maszyniści, którzy na tej lini 
Towarzystwa dla prawa międzynarodowego. | go gabinetu, prowadzili pociągi mieli twierdzić, że w tym 
W tej właśnie mowie, wygłoszonej w obecno- punkcie gdzie nastąpiła katastrofa pociągi 
ści ambasadora francuskiego, uznał Kellog wy. — chwiały się i poważnie drżały. 


Berlin, 12 6 (S) Gabinet Marxa podał się do 
dymsiji. Przedstawicidł socjalistów posel Her- 
man Miiller podjął się misji utworzenia nowe- 
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Prace budżetowe Seimu zwolna dobiegają końca | 


Zakcńczenie dyskusji nad budżetem min. sprawiedliwości 
Budżet ministerstwa skarbu, 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 12. 6. (Sin). Na dzisieiszem posiedzeniu 
Sejmu toczyła się w dalszym ciągu dyskusia nad bu 
dżetem ministerstwa sprawiedliwości. Posłowie Je- 
dynkj starali się przedewszystkiem osłabić wrażenie 
wczorajszej mowy posła Trąmpczyńskiego. 


Pierwszy przemawiał poseł Wołyniec (klub biało- 
ruski), który skarży się na stronniczość sądów pol- 
skich na rzecz polskich klas posiadających. Jako 
przykład przytacza mowca wwołnienie Bispinga, któ 
ry zabił kilku chłopów białoruskich. 


„Praworządność nie jest celem 
sama w sobie* 


Dłuższe przemówienie wygłasza poseł Mackiewicz 
(B. B.) Nawiązując do mowy p. Trąmpczyńskiego, 
oświadcza mowca, iż mimo mów p. Trąmpczyńskie- 
go w parlamencie niemieckim w obronie polskości, 
posiada on jednak psychoiogję niewolniczą. W dal. 
szym ciągu oświadcza mowca, że praworządność nie 
gest celem sama w sobie, lecz środkiem dla wzimo- 
enienia siły państwa. 

P. Trąmpczyński nie miał nie innego do powiedze- 
mia, jak tylko rozwijać przed Izbą karty kryminalne- 
go romansu. We Francji przez długi czas była popu- 
łarma spraw aDreliusa. Dziś poglądy na nią we Fran 
cji zmieniły się (?) i gdy ktoś w dyskusji publicznej 
twepomnia! tam to nazwisko, zaprotestowano prze- 
kiw wzimiankowaniu rzeczy, które osłabiają siłę pań 
stwa. Stosunek romansów kryminalnych jest stosun 
kiem ciekawości, a stosunek do własnego państwa 
= stosunkiem patrjotyzmu i miłości. O wyrok histo. 
wii jestem spokojny. Państwo było bezsilne. Przy- 
szedł człowiek, który mu tę siłę dał, a jednocześnie 
był drugi człowiek, który rzucał na niego nietylko 
= Wd ale i grudki błota — (oklaski na ławach 

B.. 

P. Trampczyński, — oświadcza dalej mowca, — 
ma krótką pamięć, jeżeli utrzymuje, że rządy nigdy 
mie Spoczywały w rękach prawicy. Owszem, Spo- 
czywały. Czy rządy z czasów, kiedy był ministrem 
skarbu p. Kucharski, można nazwać praworządny- 
mi? A pakt lanckoroński, czy to była praworząd- 
mość? A później rzucanie kamieni pod nogi najlep- 
szego syna Ojczyzny, odsądzanie go od czci i wiary 
% sięganie brudnemi rękami do jego duszy, czy to 
było praworządne? (Huczne oklaski na ławach B. 
B). Roczniki gazet Narodowej Demokracji z lat kil- 
ku wstecz roją się od takich rzeczy, że jeżeli pano- 
wwie macie wstydu trochę, to czytając to, zamilknie- 
cie. 


Jeszcze jeden obrońca 
praworządności 


Następny mowca poseł Bittner (Ch. D.) apełuje do 
sumienia i najgłębszego zrozumienia interesów pań- 
stwa u czlonków Izby, aby przywrócHi jak najrych- 
lej poszanowanie prawa i sprawiedliwości w Pol- 
Bce. 

Poseł Ciołkosz (P. P. S.): 
denta? 


Poseł Bittner (Ch. D.): Co ja mam z tem wspól. 
mego? Chrześcijańska Demokracja naiostrzej potę- 
piała zawsze ten czyn i pan nie ma prawa tak mó- 
wić do nas. 


Poseł Stanisław Nowak (Wyzw.): A co pisał nad 
zwyczajny dodatek organu Ch. D. „Rzeczpospolita“ 
przed zamachem majowym, że należy aresztować 
Piłsudskiego i raz z nim skończyć? 

Pos. Bittner: Jest to szczegół, który mi nie utkwił 
w pamięci. 

Dalszy mówca, poseł Seidler (B. B.) oświadcza: 
Praworządność wymaga ścisłego przestrzegania gra 
mic między władzą ustawodawczą, prawodawczą i 
sądownictwem. Przewrót majowy imusłał przyjść dla 
tego, że zacierała się granica i zaznaczyła się prze- 
waga Sejmu nad władzą wykonawczą. Teraz znowu 
zaciera się granica między ustawodawstwem a są- 
downictwem. 


Kto zastrzelił Prezy- 


Awantura 


W trakcie przemówienia posła Seidlera dochodz:; 
do burzliwej awantury, gdy mówca wspomina o ża- 
lach Ukraińców. Posłowie ukraińscy protestują, a 
gdy na okrzyki ich odpowiada poseł ukraiński z Je- 
dynki, Bogusławski, dochodzi do ostrego starcia po- 
między tym ostatnim a posłami ukraińskimi, 

Poseł Brodacki (Piast) polemizuje z posłem Mac 
Kkiewiczem, który oświadczył, że praworządność nie 
fest celem samym w sobie. My na to nie pójdziemy 


NC Z A W A A Z ZE A WE WE RE O OO OE WH WRN a s 


w tem przekonaniu, że tam, gdzie niema wiary w 
sprawiedliwość, niema wiary w państwo. 

Poseł Czernicki (Wyzwolenie) skarży się, że sądy 
są tendencyjne w stosunku do chłopów. 

Poseł Chmielewski (N. P. R. lewica) przypomina, 
że stronnictwo p. Trąmpczyńskiego gloryf:kowało 
zamordowanie Prezydenta, nie ma więc prawa mó- 
wić o praworządności. 


Posel Karuso (Klub białoruski) omawia proces kire 
mady i skarży się na surowy wyrok. 


Mowa posła Piłsudskiego 


Dłuższe przemówienie wygłasza następnie poseł 
Jan Piłsudski (B. B.). Mowca nawiązuje na wstępie 
do zarzutów, stawianych ministrowi Meysztowiczo* 
wi z okazji iego wystąpienia pod pomnikiem caro- 
wej Katarzyny. Projekt amnestii, — powiada mowca 
— orzeka, że podlegają zapomnienin zbrojag WYSIĄ. 
pienia części obywateli przeciwko państwu poiskie= 
mu. jeśli napady zbrojne mają pójść w niepamięć, 
to tem bardziej omyłki z przed lat 20. Mówią, że 
minister jest z przekonania monarchistą; nie wiem, 
ale przypuszczam, że trochę tak jest. W każdym rae 
zie z tym monarchizmem nie jest tak źle. W dał: 
szym ciągu mo'wca broni dekretu prasowego. 


Dipowiedi ministre Meygztowizza na zarzuty opozycji 


Z kolei zabiera głos minister sprawiedliwości Mey 
sztowicz, którego przemówienie wysłuchała cała 
Izba z wielką uwagą. Mowca wspomina na wstępie 
o sprawie uposażenia sędziów, przeciążenia pracą, 
sprawę więziennictwa, przeludnienia więzień, are- 
sztów prewencyjnych £ t. d. Mówiąc o pogłoskach w 
sprawie militaryzacji sądów, minister oświadcza: 
Przeczę temu, gdyż sędziowie wojskowi maią daleko 
lepsze uposażenia i nie zechcą przechodzić. Z dru- 
giej strony jednak pamiętać musimy, że żyjemy w 
kraju z musu militarnym, nie wolno nam więc od- 
gradzać murem chińskim urzędów wojskowych od 
cywilnych. 

Przechodząc do stawianych zarzutów minister o- 
świadcza: Nie będę mówił o swojej przeszłości, któ- 
rej się nie boję. Opieram się na niejednokrotnym wy 
razie zaufania, które otrzymałem o elementów kla- 
sowych i patrjotycznych, znających moją przeszłość 
Co się tyczy zarzutu, dlaczego minister nie ingero- 
wał w pewnych sprawach, mowca zsŚwiadcza: Mi- 
nister sprawiedliwości u nas nie ma uprawnienia swe 
go kolegi francuskiego, a w wielu wypadkach wo- 
góle nie może interweniować. Większość zarzutów 
więc w tym kierunku skiesowuje się ponad głową 
ministra sprawiedliwości, a w stronę rządu marszał- 
ka Piłsudskiego. 

W sprawie gen, Zagórskiego mowca oświadcza, 
że rząd uczynił wszystko, aby sprawę wyjaśnić. P. 
Trąmpczyński podniósł w dyskusji oświadczenie 
Mussoliniego w sprawie  ińa:tevtt'ego. Otóż tam 
miało to pewne znaczenie, gdyż okazało się, ża jest 


zabójstwo i jest trup. Nasz rząd żadnych oświadczeń “ 


nie składał, ale też nie widzę ani zabójstwa, ani tru- 
pa. (Wesołość. Głos na prawicy: Żywego» też nię wi- 
dać). Co do sprawy redaktora Stpiczyńskiego. pro- 
sił on o łączny wytok. a następnie zwróci! się o ła. 
skę Prezydenta. P. Prezydent raczył go tiaskawić 
na podstawie art. 47 konsiytucjj, 

W dalszym ciągu ośw'adzza minister, że komi. 
nizm będzie bezwzględnie zwalczany į Ścigany, czy 
to występuwać będzie ptd własną firmą czy też pod 
lirmą organizacji wyznaniowych i narodewyci. — 
(Głos: Czy akcja monarchistyczna też?). 

Minister zwraca dalej uwagę. że w sprawie wy- 


Ludność ż 


roku w procesie firsmady otrzymuje rząd szereg 
protestów, które są jednak przesadzone. Aspiracje 
mniejszości mogą być uwzgiędnione w Polsce, gdzie 
niema żadnych prześladowań narodowośc:.owych, 
ale nie pod wpływem obcy. (Oklaski na ławach 
Jedynki). 

Na tem wyczerpano dyskisię nac budż.erem mi 
nisterstwa sprawiedliwości i przystąpiono do rozpa- 
trywania budżetu ministerstwa skarbu. 


Budżet ministerstwa skarbu 


Dłuższy referat wygłosił poseł Hotyński (B. B.), 
który omówił stan finansowy państwa, podkreślił 
że stabilizacja złotego jest definitywna i wszelki pe- 
symizm jest bezpodstawny. Referent omawia konie. 
czność reformy systemu podatkowego, zwłaszcza 
zaś podatku obrotowego. 

Na posiedzeniu popołudniowem  reierował poseł 
Krzyżanowski preliminarz emerytur i rent inwafidze 
kich. 

W dyskusji nad budżetem min. skarbu przemawiał 
poseł Snopczyński (B. B.), który domaga się wyko» 
nania rozporządzenia 0 rewizji koncesji monopolo* 
wych. Mowca oświadcza, że gdyby poprzednie rzą” 
dy postępowały w myśl istniejących przepisów, li. 
czba inwalidów, pobierających rentę, byłaby mniej. 
sza 0 połowę. 

Poseł Wyrzykowski (Wyzwolenie) zaznacza, że 
sytuacja gospodarcza państwa uległa pogorszeniu. 
W rolnictwie stosunki są złe. Ceny artykułów idą 
w górę. Zanosi się na falę strajków. Mówiąc o poda- 
tkach mowca zaznacza, że zmniejszenie podatku 0- 
brotowego jest prezentem dla potentatów przemy- 
słowych i kupiectwa. 

Poseł Czetwertyński (Klub narodowy) wskazuje 
na konieczność jak największych oszczędności w bu 
dżecie w wydatkach. 

Przemawia w dalszym ciągu minister Czechowicz, 
który oświadcza między innemi, że rząd zamierza 
wnieść na sesję jesienną ustawy podatkowe i jedno- 
cześnie oświadcza, że zajdzie konieczność ściągania 
podatku majątkowego, a to w celu uzyskania pienię- 
dzy na podwyżkę dla urzędników. 


żydowska ugina się pod ciężarem 


podatków 
Mowa posła Hartglasa. 


Po przemówieniu posła Sochy (Stron. Chłopskie), 
przemawia poseł Hartglas (Koło Żyd.), który oświad 
cza co następuje: Stosuje się u nas odmienne zasa- 
dy przy układaniu części rozchodowej budżetu i czę- 
ści dochodowej. Gdy chodzi o rozchody trakiuje się 
Polskę jako państwo rolnitze, z przewagą ludności 
wiejskiej, jako państwo chrześcijańskie, kiedy zaś 
przystępuje się do strony dochodowej budżeta. cały 
ciężar utrzymania państwa spada na miasta, na han. 
del i przemysł, a de facto na ludność żydowską. Go- 
spodarstwa rolne do 15 hektarów zwolnione są od 
podatku dochodowego; byłoby to może słuszne w 0- 
kolicach błot pińskich, albo gdzieś na Podkarpaciu, 
ale w centrum państwa majątek 15-hektarowy przed 
stawia wartość kilku tysięcy dolarów. W Polsce jest 
3 miliony jednostek gospodarczych do 15 hektarów, 
które reprezentują ludność 15-miljonową, a więc w 
państwie 28-miljonowem 15 miljonów ludzi jest zwol 
nionych od podatku dochodowego. Czy jest to zja. 
wisko zdrowe?, W obecnyłn roku podatek obrotowy 
maądać 210 miljonów zł., a podatek dochodowy 180 
miljonów, razem 390 miljonów, gdy ogólna suma do. 
chodów z podatków bezpośrednich wynosi 521 miljo- 
nów. 68 procent podatku dochodowego płaci prze- 
mysł, handel jednem słowem dwie trzecie przynaj- 
mniej całej sumy podatków bezpośrednich płacą wy- 
łącznie miasta. Rozumimye, że wieś opłaca podatek 
pośredni ł konsumuje produkta imonopolowe, ale z 
podatków pośrednich największą kwotę wynosi po- 
datek od cukru. Na głowę mieszkańca miasta przy» 


pada więcej do płaceniapodatków pośrednich, niż na 
głowę mieszkańca wsi, ze względu na to, że potrze- 
by konsumcji w miastach są większe. 

Następnie mowca wysętpuje przeciwko podatkowi 
obrotowemu i stwierdza, że w roku ubiegłym wyw 
miar tego podatku był większy od preliminow mego, 
ściągnięto go więcej, niż wymierzono. Przy reformie 
tego podatku mówi się tylko o zmniejszeniu stawki, 
co dla kupiectwa jest rzeczą obojętną, bo chodzi o 
Ściąganie go u źródeł. Dalej mówca uskarża się na 
pauperyzację drobnego handlu i przemysłu i oświad 
cza, że budżet oparty jest na eksploatacii ludności 
miejskiej, której większość stanowią Żydzi. 

Ludność rolnicza, która stanowi 70 proceni, sku- 
tecznie broni się przeciwko podatkowi. Dawniej szla 
chta także nie chciała płacić i żądała o dkróla, żeby 
dawał pieniądze. Obecnie króla niema, zastąpili go 
Żydzi, aie bez jego przywilejów. Rzecz nie do pumy 
ślenia, iż z8„miljonowe państwo żyje kosztem 3.mi- 
ljionowej ubogiej drohno.handlarskiej ludności żydo- 
wskiej. Protestujemy przeciwko temu I odpowiednio 
ustosunkujemy się do budżetu. 

Posel Roja (Stron. Chłopskie) w dalszym ciągu do- 
maga się rewizji koncesji, przytaczając liczne iakty, 
że koncesje udzielane bywają ludziom względnie za» 
możnym, a inwalidzi napróżno się o nie ubiegają. 

Na tem posiedzenie ukończono. Następne posiedze- 
nie jutro o godz. 3 po południu. Na pierwszym pun- 
kcie porządku dziennego głosowanie nad prelimina- 
rzem w IL czytaniu 


J 


Nr, 158. 


_ (K) Cicho przeszedł jubileusz Ligi Narodów. 
Ostania jubileuszowa, bo 50-ta sesja Rady Ligi 
Narodów, stała pod znakiem kompromisu. Je- 
śliby. się chciało należycie ją scharakteryzować, 
możnaby ją nazwać — sesją bez Brianda. Nieo 
bechość Brianda spowodowała szarzyznę osta- 
jmiej sesji. > 

Kompromis otóż niczego właściwie uie wyja 
śnił, żadnej sprawy pozytywnie nie załatwił. 
Nięzalatwioną więc pozostała kwestja litewska, 
chociaż prowokacja Waldemarasa najoczywi- 
Ścięj zostala zademonstrowaną. Nie ulega tez 
wątpliwości, że sprawa ta znajdzie się powtór- 
nie na wekaqndzie jesiennej sesji Ligi Narodów. 
Zasadnięzo nięzałaiwioną też zosłala kwestja 


| przemycanią broni w St. Golihardt. Przez ly- 


godnie i miesiące wlokła się ta sprawa, wysy- 
łano do tej małej miejscowości ekspedycje mię 
dzynarodowych rzeczoznawców, a mamo całej 
tej pracy nie stwierdzono właściwie co się w SL. 
Gotthardt stało, kto miał być odbiorcą tych 
fałszywie zdeklarowanych pięciu wagonów bro 
ni i amunicji, Jest to wprawdzie publiczną ia 
jemnicą, że stacja nadawczą była włoską Ve- 
rona, a odbiorcą były Węgry, ale urzędowo w 
tej sprawie niczego nie ustalono. Historja zna 
jednak, ,a nawet lubuje się w niedyskrecjach, 
więc napewno w przyszłości sprawa tą zosta- 
nie należycie wyjaśnioną, ale stanie się to 
wbrew, a w najlepszym razie bez woli i wie- 
dzy Ligi Narodów. 

Także sprawa węgierskich optantów nie zc- 
szła ostatecznie z porządku dziennego Ligi Na- 
rodów. Kiedyś sir Austen Chamberlain był 
przewodniczącym komisji, klórą miała tę kwe- 
stję uregulować. Ale polityk ten, który z racji 
swego pochodzenia najbardziej się chyba na- 
dawał do roli pośrednictwa, nie sianąi na wy- 
sokuści zadania. Raz przyznawał rację Wę- 
grulu, drugi raz Rumunom, aż wkońcu wezwał 
obie strony, by pojednawczo sprawę załatwiły. 
Wreszcie zlitował się nad nim i Ligą Narodów 
rumuński minister spraw zagranicznych Tiju- 
lescu, oświadczając, że jego rząd chce w zaSa- 
dzie zadośćuczynić życzeniom węgierskich wła 
ścicieli dóbr, których włoście zostały w Rumu 
nji wywłaszczone i dać im wyższe odszkodowa 
nią niż rdzennie rumuńskim właścicielom dóbr 
ale to odszkodowanię ma być zapłacone z re- 
paracji, jakie Węgry mają wypłacić Rumunji 
ną podstawie traktatu pokojowego w Trianon. 
Przedstawiciel Węgier hr. Apponyi nie oświad 
czył się ani za ani przeciw projektowi rumun- 
skiemu, ale spodziewać się należy, że sprawa 
ta raz wreszcie już zejdzie z porządku dzienne 
go, skoro się zważy, że jednym z najbardziej 
poszkodowanych węgierskich obszatników jest 
sam węgierski premjer hr. Bethlen, który więc 
napewno zechce jaknajprędzej wypłacić od- 
szkodowanie jako premjer hrabią Bethlen wy 
właszczonemu siedmiogrodzkiemu  magnatowi 
hrabiemu Bethlenowi... 

Najpoważniejszą i najdonioślejszą sprawą 
ostatniej sesji była sprawa mniejszości naroco 
wych. Na tle pretensyj albańskich właścicieli 
dóbr, których dobra zostały w Grecji wywła- 
szczonę, wywiązała się bardzo żywa dyskusja, 
w której wzięli udział polski minister spraw za 
granicznych Zaleski, jako sprawozdawca w tej 
sprawie, niemiecki delegat a obecny zastępca 
Stresemanna von Schubert, oraz Chamberlain, 
będący równięż obok japońskiego delegata 
członkiem komisji do uregulowania Sporu mię- 
dzy Albanją a Grecją. Delegat Grecji Politis — 
jak wiadomo — stanął mianowicie na stanow! 
sku, że problera mniejszości narodowych powi 
nien być pozbawiony międzynarodowego cha- 
rakteru, albowiem li tylko w ten sposób mozną 
światu: zapewnić pokój. Minister Zaleski jako 
sprawozdawca postawił tezę. że zażalenia mniej 
szości narodowych nie mogą żadnemu pań- 
stwnu posłużyć jako pretekst do mieszania się w 
wewnętrzne sprawy innego państwa, a stosun 
ki między państwem a jego mniejszościami na 
rodowemi obchodzić mogą tylko Ligę Narodów, 
w rzadkich więc tylko wypadkach powinno obce 
państwo uciekać się do art, 11 statutu Ligi Naro 


Po „jubileuszowej“ sesji 
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Rady Ligi N 
ady Ligi Nar. 
dów, gwarantującego międzynarodową ochro- 
nę praw mniejszości narodowych. 

Stanowisko ministra Zaleskiego jesli w zasa- 
dzie zupelnie słuszne, ale nie pokrywa się też 
ono z tendencją greckiego delegala Polisa, 
by problemowi mniejszości narodowych odjąć 
międzynarodowy charakter. Nie chodzi tu bp- 
wiem, jak zupełnie słusznie zaznaczył Schu- 
bert, o stypulację między dwoma państwami, 
które mogą być dowoinie zmienione, lecz cho- 
dzi iu o instytucję o międzynarodowem zna- 
czeniu. Prawdą jest, że sprawa mniejszości na 
rodowych nie może być pretekstem do ciągłe 
go mieszania się innych państw we Wwewnętrz- 
ne siosunki jakiegoś państwa, które wzięło na 
siebie międzynarodowe zobowiązanie ochrony 
praw swych mniejszości narodowych, ale na- 
leżało uroczyście i oficjalnie stwierdzić z try- 
buny Ligi Narodów, że wszelkie ataki na mę- 
dzynarodówy charakter cbrony mniejszości na 
rodowych podważają tylko autorytet Ligi Na- 
rodów. Stało się to obecnie, albowiem do wywo 
dów Niemca Schuberta, którego intencje mogą 
być nawet podejrzane, przyłączył się Cham- 
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Sir. 


Instytut dla Curieterapji, 
Zakład dla leczenia radium 


przeniesiony do gmachu 
Krakowskich Zakładów Leczniczych 
(dawny Hotel Krakowski) 


Kraków, Dunajewskiego L. 9 


Naczelny lekarz przyjmuje w dnie 
powszednie od 9—11 1653se 


berlain i zdezawuował zupełnie stanowisko Pow 
litisą w tej sprawie. Politis sam uznał, że zbyt 
daleko posunął się w negowaniu praw mniej- 
szości narodowych i w dyskusji zupelnie mil- 
czał, a milczenie to jest bardzo wymownem po. 
twierdzeniem, że Liga Narodów uroczyście 
podkreśliła międzynarodowy charakter praw 
mniejszości narodowych. Oto jedyny pozytyw- 
ny rezultat osłatniej sesji Ligia Narodów. 


D. 47. 


, odchodzi, tysiące ludzi o tej porze wsiada i wy- 


(si) Z Berlina przynieśliśmy wczoraj krótka 
wiadoiność: W nocy z suboty na niedzielę o 


godz. 2/30 nad: ranem. wykolejił się i spadł z na- ; 


sypu z odległości 200 metrów od stacji Siegels- 
dori (na linii Wiirzburg—Fiirth—Norymberga 
pociąg pospieszny D 47, jadący z Monachium 
do Norymbergji z szybkością 80 klm. na godzi- 
nę. Parowóz pociągu wyskoczył nagle z szyn i 
koziołkując, stoczył się z nasypu i padł przo- 
dem w odwrotnym kierunku do biegu pociągu. 
Ciężki jaszczyk zakręcii młynka w miejscu i 
stanął w poprzek szyn. Trzy wagony osobowe 
zwaliły się na leżący parowóz, na nie zaś padł 
piąty wagon, miażdżąc je zupelnie. Kocioł loko- 
motywy pękł i wrzątkiem poparzył i zabił du- 


| 
| 
| 
| 


siada, a wszystkich unosi gdzieś daleko stalo= 
we widmo. Któż może przypuszczać, że prze- 
znaczenie wybrało sobie właśnie pociąg „D. 47“ 
i wyznaczyło mu krzywiznę w odległości 200 
metrów od stacji Siegelsdorft na widownię stra 
szliwej katastrofy? Któż mógł przewidzieć, że 
ekspress „D 47“ zdobędzie nagłe ponurą sławę. 
stanie się symbolem straszliwego nieszczęścia? 

Powstały pogłoski, że przyczyną katastrofy, 
był zamach. Specjalna komisja śledcza stwier: 
dziła, że nie może być mowy o zamachu, że 
wszystko było w należytym porządku, że nie. 
było nawet obsunięcia się nasypu, a więc bied- 
na myśl ludzka nie może nawet zahaczyć Qa 


Na miejscu katastrofy. 


żo osób. Liczba zabitych wynosi dotychczas aż 
23 osoby, liczba rannych i poparzonych przęz 
parę lokomotywy dochodzi do 120 osób, z cze- 
go kilkanaście ciężko rannych. 

Oto krótka wiadomość, a jednak jakże ona 
jest wstrzasającąl Wyobrazić sobie pędzący 
pociąg z szybkością 80 klm. na godzinę. Z za- 
wrotną szybkością gna przed siebie stalowe wi 
dmo,, spoglądając na świat nietylko czerwonem 
okiem lokomotywy, lecz kilkunastu silnie oświe 
tlonemi oknami wagonów. Godzina 230. Na ho- 
ryzoncie zbliża się ranek, względnie, — jak to 
ładnie mówią poeci, — noc stacza ostatnią wal- 
kę z nadchodzącym dniem. Spokojnie drzemią 
podróżni, nie przeczuwając, że tuż za ich plecy: 
ma stoi śmierć. Tysiąc pociągów przechodzi i 


zwykłą lekkomyślność służby kolejowej. Prze- 
znaczenie niewiele się jednak troszczy o stwier 
dzenie wszelkich komisyj śledczych. Wystar* 
czy, że gdzieś wypadnie jedna Śruba, że pozor* 
nie tak pewny nasyp kolejowy stanie się nagle 
niepewnym, — a przed oczyma wyrasta nagle 
straszliwe widmo obkłędnej katastrofy. 

Tragedji obok stacji Siegelsdorf nie wymy- 
Ślił żaden fantastyczny poeta a la Poe, życie 
samo ją stworzyło i z niezwykłą precyzją prze 
prowadziło. A temu przemyślnemu reżyserowi 
nie wystarczyła zwykła katastrofa, lecz posta=* 
rał się nawet o niezwykłe efekty, bo oto pęka 
kocioł parowozu, a wrząca woda otacza cału- 
uem Śmierci pasażerów. Doprawdy, życie ge- 
njalnym jest reżyserem.a 


Str. 4 


DZIEN POLITYCZNY 


Za, czy przeciw budżetowi? 


Poseł dr Reich ogłasza w prasie żydowskiej 
artykuł o stanowisku Koła Żydowskiego w 
sprawie budżetu państwa. Autor przytacza na- 
stępujący faki: Na komisji administracyjnej 
lewica i mniejszości narodowe  uchwaliły 
wbrew sprzeciwowi minislra spraw wewnętrz- 
nych wybór nadzwyczajnej komisji dla zbada- 
nia nadużyć wyborczych. Jednym z głównych 
szermierzy wniosku opozycyjnego był reprezen 
tant Koła Żydowkiego. Skoro atoli doszło do 
wyboru członków tej komisji, lewica zapropo- 
nowała taki jej sklad, iż dla mniejszości naro 
dowych, a zwłaszcza dla przedstawiciela mniei 
szości żydowskiej niema tam miejsca. Fakt 
ten jest niezmiernie charakterystyczny nietyl- 
ko dla ilustracji stosunków i nastrojów, panu 
jących wśród lewicy polskiej, ale także jako 
prognoza „szans*, czekających nas, jeśliby po- 
lityka żydowska na wypadek przejścia do opo 
zycji przeciwko rządowi miała oprzeć się o ta- 
kich sojuszników, których przyjaźń sięga tak 
daleko, jak daleko sięga ich interes. Okoliczno 
Ści te, jak i szereg faktów wskazują, jak wielce 
nierozważnym jest projekt pewnych posłów w 
Kole Żydowskiem przejścia do otwartej opozy 
cji przeciwko rządowi. Autor wskazuje, że mi 
mo krzywd, pod których obuchem jęczy Je- 
szcze ciągle ludność żydowska, jednak położe- 
mie dzisiejsze różni się od sytuacji dawniejszej. 
Dlatego też inne muszą być metody działania 
politycznego, inna „mentalność“ polityczna, 
nięprzyklaskującą już więcej wszelkim silnym 
mderzeniom w stół i bezpłodnym gestom. Uzy- 
wanie tej samej metody opozycyjnej wonec 
rządu w polityce żydowskiej, jaką stosowano 
przed kilku laty, jest dziś anachronizmem. — 
Opozycja jest linją najmniejszego oporu. Ra- 
czej należy, mając na oku jedynie i wyłącznie 
dobro żydostwa na tle każdoczesuych warun- 
ków, starać się wydobyć jak największe korzy 
ści dla ludności żydowskiej przy całkowitem 
poszanowaniu honoru żydowskiego. 


Onegdaj odbył się w Warszawie wiec sprawo 
zdawczy posłów żydowskich. Na wiecu wygło- 
sił przemówienie poseł Griinbaum, który wypo 
wiedział się za głosowaniem przeciwko budże- 
towi, W tym samym duchu wypowiedział się 
również poseł Hartglas. 

„PRZYSZŁO-Ć.HEATID" (ZIELONA 17). Dziś we 
środę punktualnie o godz. 8 wiecz. kółko samokształ 
ceniowe. 

Z. S. M. R. „MASADA“. Dziś we środe zebranie 
członków. Sprawy naglące. Obecność wszystkich 
członków bezwzględnie obowiązująca, 


ROZMAITOŚCI 
Czem jest — miłość? 


(-si) Tak, czem jest miłość? Oddawna głowią się 
nad tą zagadką filozofowie i poeci świata, ale te- 
raz dopiero zdradza nam jej istotę niejaki jeam 
de poitiers. Pan ten nie znosi wogóle wielkich li- 
ter w alfa becie i dlatego zmienił ortografję. Mo- 
żermy jednakowoż pominąć to nowatorstwo, bo 
pan ten ogłosił światu na 12 stronicach malenkiej 
broszury tajemnicę miłości. Oto jest ona: 

D—S1 X S2 — (Ela X E2a). 

Nie rozumiecie tej formuły? Ja jej także nie ro- 
zumiem, ale ma ona przetłumaczona na zwykły język 
oznaczać; zmysłowa miłość jest rodzajem suroga- 
tu, który u mężczyzny jest bardzo częsty, podczas 
gdy u normalnej kobiety istnieje tylko dzięki sile 
przyzwyczajenia. I tego nie rozumiecie? Ja też nie 
rozumiem. 

To jedno mogę powiedzieć, że autor nazywa po- 
całunek konwersacją, a nie monologiem, z czem 
się w ostateczności można pogodzić. Ale_z tem, 
że autor uważa 'nteligencję za niepotrzebny zby- 
tek, trudniej przyjdzie się pogodzić, chociaż bro- 
szura jego jest najlepszym potwierdzeniem tej te- 
zy. 

W każdym razie pod literą „D“ rozumieć należy 
fraffuskie słowo „difference“, a litera „S“ ozna- 
cza słowo „situation“, litera E oznacza być mo- 
że „elan“ albo też inne jakieś słowo... 
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„NOWY DZIENNIK", czwartek 14 VI 1928 


Z TEATRU, LITERATURY i SZTUKI 
RY- 


„EGIPSKA HELENA* — NOWA OPERA 
SZARDA STRAUSSA 


Nowa opera Ryszarda Straussa jest wypadkiem 
iieresująacym całą Europę. Wszak Ryszard 
Sirauss zajmuje w swiecie muzyki obecnie to sta- 
nowisko, jakie swego czasu zajmował Wagner. 
Jak wiadomo, librecistą Slraussa jest slynny po- 
eta austrjacki Hugo von Hoffmansthai, który też 
napisał tekst do nowej opery pt. „Egipska Hele- 
na“. leniatem jest powrót Menelausa i Heleny 
z Proji. Menelaus kocha i równocześnie nienawi- 
dzi Helenę, okręt zatrzymuje się w Egipcie, gdzie 
wróżka Aitra dokonywuje cudu przemiany. A mia 
nowicie dzięki swym cudom wmawia Menelauso- 
wi, że Parys nie uwiódł wcale Heieny, która wią 
Ściwie schroniła się do Egiptu i tam przeczekała 
całą wojnę trojańską. Hugo von Iloffmanstha] na- 
wiązał do Eurypidesa i stworzył jedna ze zma- 
nych swych transkrypcyj slarcgreckich iragedyj. 

„Egipską Ilelenę* wystawiono naprzód w Dre- 
żnie, gdzie Ryszard Strauss zwykle wystawia 
swoje dzieła, atoli premjera we Wiedniu stano- 
wiła sensację ze względu na panią Jeritzę, która 
gra rolę tytułową. Dekoracje sporządził profesor” 
Roller, dyrygował zaś sam kompozytor. 


DWA POŻEGNALNE PRZEDSTAWIENIA 
OPERETKI ŻYDOWSKIEJ. 

Goszcząca od paru tygodni w Krakowie, a tak wiel 
kiem powodzeniem ciesząca się operetka żydowska 
z Warszawy zmuszona jest z powodów kontrakto- 
wych z końcem bieżącego tygodnia opuścić Kraków. 
Dziś i jutro daje tedy operetka ostatnie dwa przed- 
stawienia: dziś we Środę „Di Amerikaner Rebec'n* 
(początek o godz. 8'45 wiecz.), jutro we czwartek 
„Di jidisze Szikse'* (początek punktualnie o godz. 
8-mej). We czwartek w nocy wyjeżdża cały zespół 
na szereg występów do b. Kongresówki. Oba osta- 
tnie przedstawienia zakupiły Towarzystwa filantro 
pijne. 

——P 0 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO — UL. RAJ- 
SKA 12. „Bronx Express“ grany będzie w teatrze 
przy ul. Rajskiej dziś we Środę, jutro i pojutrze. Pró 
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by z „Człowieka, który zabił“ Claude Farrere'a są w ; 


pelnym toku. Dramatycznej transskrypcji z głośnej 
powieści dokonał Piotr Frondaic. Próbaini kieruje p. 
Niewiarowicz. 
OPERETKA ŻYDOWSKA (UL. BOCHEŃSKA) 
Środa: „Di Amerikaner Rebecn" (pocz. o godz. 
8'45 wiecz.). 
Czwarte: „Di jidisze Szikse* (początek o godz. 
8-mej). 
TEATR IM J SŁOWACKIEGO 
ipocz o godz 756 wiecz.) 
Środa: „Bronx Express". 
Czwartek; „Bronx Express", 
REPERTUAR h'NOTEATRÓW 
CORSO: „Grobowiec miłości”. 
NOWOŚCI: „Ona ma cos...“ 
SZT UKA: „Tajemnica gabinetu restauracyjne- 


UCIECHA: „Svengali“ (Paweł Wegener). 
WARSZAWA: „Kean, świat kulis i zmysłów“. 
WANDA: „Noce szału“ (Harry Liedtke). 


> V = . 

Akcja szekilowa 

Centralna Komisja Szeklowa na Zach. Mało" 
polskę i Śląsk komunikuje: 

Z dniem 17 bm. likwidujemy akcję szekiową, 
lecz nieslety cały szereg miejscowości d 
nie nadesłał nam żadnego sprawozdania © tokw 
akcji w danej miejscowości. Z  ubolewanięm 
stwierdzamy, iż do tych miejscowości należą ró” 
wnież większe ośrodki naszej dzielnicy, a tala” 
Lowicie: Rzeszów, Jarosław, Sanok, Chrzanów, 
Gorlice, Miclec, Wadowice, Król. Huta, Biecz. Tax 
nobrzeg, Rozwadów. Rymanów. i 


Z tego miejsca wzywamy powyższe miejscowo" 


ści do jaknajintensywniejszego zajęcia się akcją 


szekłowa przez te kilka dni, stojących jeszcza da 
dyspozycji i przekazania  jaknajrychlej pienię- 
dzy uzyskanych ze sprzedaży szekli, 5 

Wszystkie zaś inne Lokalne Komisje Szezlowe 
zachodniej Małopolski i Śląska prosimy © ener- 
giezne kontynuowanie akcji szeklowej przy po- 
nocy wszystkich sił tokalnych, celem osiągnięcia 
nałożonego kontyngentu szeklowego. 

Towarzysze! Jeszcze kilka dni dzieli nas od ter 
minu ukończenia akcji szekiowej. Uczyńcie wszy- 
siko, aby zapewnić naszej Organizacji sukces od- 
powiadający znaczeniu i sile naszej w żydostwie. 

Nałożony na każdą miejscowość kontyngent ma 
si hyć osiągnięty a możliwie przekroczony — oto 
hasło, dla realizacji którego musicie poświęcić 
wszyslkie siły. Wzywamy wszystkich towarzy- 
szv do energicznej pracy dla osiągnięcia tego celu 

Wszyscy dia akcji szeklowej! 

ZAKOŃCZENIE AKCJI SZEKLOWEJ W KRA- 
KOWIE 

Lokalna Komisja Szekłowa w Krakowie przy- 
pomina wszystkim Towarzyszom, iż akcja sze- 
klowa z dniem 15 bm. musi być ukończona, Prosi- 
my zatem o energiczne wykorzystanie czasokre- 
su, stojącego nam do dyspozycji. celem rozsprze- 
daży jaknajwiekszej ilości szekli, 

Lokalna Komisja wzywa również wszystkie 
frakcje do likwidacji akcji szeklowej, przyczein za 
wiadamia. iż w noniedziałek dnia 18 bm. odbędzie 
sie posiedzenie likwidacyjne lokalnej Komisji Sze 
klowej. Do tego czasu wszelkie bloczki szeklowe 
oraz pieniądze muszą bezwzgłędnie być odprowa- 
dzone. 


STOW. ŻYD. SŁUCH. U. J. „OGNISKO“ W KRA- 
KOWIE poleca zdolnych i sumiennych korepetyto. 
rów i guwernerów. Polecamy specjalistów do łaci- 
ny, greki, matematyki, fizyki, nauk przyrodniczych, 
języków niemieckiego, irancuskigeo i hebrajskiego. 
Zgłoszenia wpraszamy skierować ustnie (telefon 26— 
36) lub pisemnie na adres Stowarzyszenia, ul. Prze- 
myska |. 3, w godz. 7'30-—8'30 dla komisji pośredni- 
ctwa pracy. 

nalewa 

— KLUB „TEL-AWIW” został po remoncie pono- 
wnie otwarty. Uprasza się P. T. Członków o punk- 
tualne przybycie. 


Burmistrzyni Tulln — demonem | Spalenie zwłok króla Kambodży 


pożarów 


W austrjackiej niiejscowości Tulln wybuchały 
bardzo często pożary, klórych ofiarą padały głów 
nie dobrze zbożem wypełniore stodoły. Stodoły 
były dobrze asekurowane, a ich właściciele je od- 
budowywali. Ciekawą jest rzeczą, że żona burmi- 
strza w Tulln pani Pauła Weisel, właścicielka 
tartaku, otrzymywała od wszystkich poszkodowa 
rych zlecenia na odbudowę spalonych budynków. 
Potęga pani burmistirzowej była jednak tak silną 
w miejscowości, że nikt nie smiał głośno wypo- 
wiedzieć swego podejrzenia, a stodoły w Tulln 
dalej się paliły. Pani burmistrzowa prowadzi w 
Tulin również restaurację. Na wiosnę 1927 doszło 
w tej pierwszej restauracji miasta do bójki mię- 
dzy młodym chłopakiem, a bratem burmistrzyni. 
Poturbowany chłopak zdradził tajemnicę, polega- 
jacą na tem, że wszelkie budynki paliły się za 
wiedzą burmistrzyni, która więc suto na tych po 
żarach zarabiała. Doszło do rozprawy w St. Pól- 
ten, która zakończyła się wyrokiem zasądzającym 
burmistrzynią na 12, a brata jej na 5 lat ciężkie- 
go więzienia. Pani burmistrzyni wniosła zażale- 
nie nieważności. w następstwie czego odbywa się 
obecnie przed wiedeńskim sądem przysięgłych po 
nowna rozprawa. 


| 


Dziewięć miesięcy temu umarł władca Kambo- 
dży król Sisowath, znana figura paryskiego bru- 
ku. Od dziewięciu miesięcy tj. od sierpnia 1927 
czekała trumna ze zwłokami orjentalnego króla 
ra ceremonię spalenia. 

Kambodża jest małem królestwem w Indjach, 
od roku 1867 pozosiającem pod władzą Francji, 
liczącem 1,684 252 mieszkańcó v. Stolicą Kambodży 
jest osada Pnom-Penk, a od roku 1904 królem był 
Sissowath. 

Dziewięć miesięcy trwały przygotowania do 
ceremonji spalenia zwłok, potem zaś odbyła się 
uroczystość połączona z takim ceremonjałem, jak 
by chodziło przynajmniej o koronację nowego 
króla. Jak wiadomo, na Wschodzie jest biel sym- 
bolem żałoby. Młody król Mouniyong, syn zmar- 
łego króla Sisovatha, otworzył uroczystości, przy 
brany w białą, srebrem przetkaną tunikę. Otwar- 
to trumnę, wyjęto zabalsamowane zwłoki, by je 
włożyć do pozłacanej trumny. Od wschodu do za- 
chodu słońca trwały cereinonje, dopiero na drugi 
dzień zanieśli kapłani trumnę do świątyni, u któ- 
rej stóp wzniesiono ołtarz we formie tronu. Sie- 
dem dni i siedem nocy spoczywały zwłoki króla 
na tym tronie, a po tym terminie włożono zwło- 
ki do nowej z kosztownego. pachnącego drzewa 
sporządzonej trumny, którą dopiero włożono na 
stos. Król Monnivong sam własnóręczenie podpa- 
Kł stos... 
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PRZECLĄD GOSPODARCZY 


„NOWY DZIENNIK", czwartek 14 VI 1928 


Przeraikowanie bilansie, 2 notatek dochodowy 


Stosownie do art 2 rozp, Prezydenta Rzeczypo- , 


społiiej z dnia 22 marca 1928 r. o przeruchowaniu 
bilansów („Dz. Ust. R. P.* Nr. 38, poz: 852) przed- 
siębiorstwa publiczne i prywalne moga przy spo- 
rzedzeniu mająlkowego biłaasu brullo na dzień 
1 lipca 1928 r. przerachować wartosci bilansowe 
nieruchomości, maszyn, urządzeń technicznych i 
wożoóle przedmiotów nieprzeznaczonych do zbytu, 
a nabytych przed dniem 30 IX. 1928 r. — według 
stosunku, mie przekraczającego 172 złotych, no- 
wych za 100 złotych dawnych. Z tego wynika, że 
pawedniębiorstwa te nie mają bynajmniej obowiąz- 
ku przerachowania wspomnianych wartości we- 
dług makzymałnej relacji (100—172), leez że moga 


zastosować do przerachowania niższy stosumek, 
względnie nawet przyjąć stosunek nowy 1— 
dawny 1. 


W związku z powyższen, a z uwagi na postano- 
wienia art. 6 ustawy o państwowym podatku do- 
chodąwym i $ 16 rozporządzenia wykonawczego, 
Ministerstwo Skarbu zarządziło, aby już w roka 
podatkowym 1928 przy ustaleniu odpisów na zu- 
życie (amortyzacji) władze wymiarowe kierowa- 
ły się następującemi zasadami: 

1) Za podstawę ustalenia wysokości odpisów 
ną zużycie przedmiotów majątkowych, które zo- 


Oszczędność a 


Wojna zniszczyła dorobek całego szeregu łat; 
straty w ludziach młodych, którzy stanowią kwiat 
darodu i straty w dobrach materjalnych wymagają 
wielkiego nakładu pracy dla zagojenia tych ciężkich 
Tan, zadanych społeczeństwu. 

We wszystkich krajach Światłe umysły zastana- 


,wiają się nad problemami rychłej odbudowy znisz- 


czonych wamztatów pracy, nad wzniesieniem no- 
wych budowli mieszkalnych, nad fizycznem i moral- 
nem wychowaniem młodzieży, zdeprawowanej w 
czasie pożogi wojennej. Słyszy się więc o zaleca- 
mych różnorodnych środkach, któreby zaradziły pa- 
nującym ogólnie, niekorzystnym warunkom. 

Głównym środkiem, który jest w stanie w naipo- 
ważniejszej mierze dać możność odbudowy -znisz- 
czonych krajów, jest kapitał. Zubożała i wyczerpana 
Europa jako taka nie posiada w zapasie funduszów. 
potrzebnych dla uzdrowienia gospodarki poszczegól- 
nych krałów. Ponieważ warunki kredytowe w No- 
wym Świecie są dla nas dosyć dotkliwe, pozostaje 
wybór innej drogi, niezbędnej dla podniesienia pro- 
dukcji przemysłowej i rolniczej. Polska, kraj par ex- 
celtance rolniczy, potrzebuje dużo kapitałów, celem 
postawienia swego rolnictwa na takiej wyżynie, by 
mogła skutecznie konkurować z zagranicą. Reforma 
rółma, która ma uzdrowić kraj i stworzyć gospodar- 
stwa, zdolne do prawidłowej wytwórczości, tem ry- 
chlęj doczeka się pełtej realizacji, im więcej kapita- 
łów stać Będzie do dyspozycji rołników. 

Pomóc zresztą z zagranicy w fórmie uzyskanej 
pożyczki może być ograniczona tylko na pewien o- 
kres, podczas gdy celem naszym jest uzyskanie ka- 
pitałów, stałe operujących w kraju, docięrających do 
wszystkich zakątków i ożywiających nawet każdy 
wysiłek pracy wytwórczej. 

Istnieje środek, realizujący myśl pozyskania kapi- 
tałów, tkwiących w ukryciu w społeczeństwie, nie- 
raz z mieświadomości o ich znaczeniu teuzarowa: 
nych. a tym spesobem jest: oszczędność. Oszczęd- 
ność jest nietylko obowiązkiem osobistym, ale także 
obowiązkiem społecznym każdej jednostki. Oszczę- 
dzając gotówkę i oddając ią na cełe produkcyjne, 
jednostka nie tylko zabezpiecza sobłe pewien do- 
chód z kapitału przy zachowaniu jego całości, ale 
także oddaje wielką usługę społeczeństwu, albowiem 
z drobnych sum, zebranych razem, tworzą się wiel- 
kie kapitały, które eżywczo działają na rozwój pro- 
dukcji Nie wolno więc nie doceniać nawet najdrob- 
niejszych oszczędności, bo z grosza do grosza wy- 
rastają wielkie sumy, tak nam dzisiaj potrzebne dla 
umożliwienia naszym placówkom produkcyjnym pod 
jęcia walki z konkurencją. 

Doceniając znaczenie oszczędności, należy się za- 
stanowić nad doborem najodpowiedniejszej dla 
warstw Średnich i inteligencji formy oszczędności. 
Każdy z nas stara słę w ten sposób lokować swój 
z trudem zebrany grosz, by z niego odnieść jak naj- 
większą korzyść. Lokowanie w bankach dla dyspo- 
mnującego drobnemi kwotami nie zawsze prowadzi do 
pożądanego celu. Oszczędzając bowiem, zastanawia- 
my się'nad dwoma główhkemi dążeniami naszemii, a 
mianowicie nad zebraniem funduszów na starość, 
gdy nic będziemy już mogli pracować, oraz nad za- 
pewnienierm najdroższym potrzebnych dla stworze- 
nia egzystencji kapitałów w chwili, gdy zabraknie 
im żywiciela rodziny. Są to naturalnie najważniejsze 
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slaly nabyte przed dniem 30. IX. 1925 r., może słu- 
Żyć laka wartość, jaka wyniknie z przerachowa- 
uła Wartości bilansowej tych przedmiotów we- 
dua relacji, którą przedsiębiorstwo zastosuje 
przy sporządzeniu majątkowego bilansu brutto na 
dzień 1 lipca 1928 r. (rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn. 22. III 1928 r.), 

2) Wartość przedmiotów majątkowych, które 
zoslały nabyte, po dn. 30. IX. 1928 r. podlega prze- 
rachowaniu według relacji zł. dawny 1—zł. no- 
wy 1. 

3) Gdyby jednak po otrzymaniu przez władzę 
wymiarową bilansu inajątfowego brutto z dn. 1. 
lipca 1928 r. okazało się, że przedsiębiorstwo w 
zamknięciu rachtnkowem, przyjętem na podsta- 
wę wymiaru podatku na rok podatkowy 1928, u- 
względniło wyższe normy amortyzacji, mianowi- 
cie wskutek zastosowania do przerachowania pod 
stawy amortyzacyjnej wyższej relacji przeracho- 
wania niż do bilansu majątkowego, to należy u- 
skultecznić dodatkowy wymiar poGatku z tytułu 
nadwyżki odpisów na zmżycie (nadwyżki amorty- 
zacji), 

W każdym bądź razie przy ustaleniu dochodu” 
odpisy te nie mogą być wyższe od kwot, wyka- 
zanych w zatwierdzonem zamknięciu rachunkowem. 


ubezpieczenie 


problemy. Jednemu czasem zależy na wypłacie kapi- 
tału rodzinie, — a szczególnie dzieciom, — po pew-. 
nym Ściśle ustalonym czasie, drugi znów myśli o in- 
nych kombinacjach. 

Składając pieniądze w bankach lub kasach, po 
czasie uzyskamy tylko nasz kapitał wraz z odsetka- 
mi, a jeśli w międzyczasie zdarzy się nieszczęście, 
wtedy ta forma oszczędności zawodzi, albowiem z 
trudem zebrany mały kapitalik nie wystarczy na za- 
bczpieczeiie przyszłości wdowy i sierót. 

Dlatego o wicle korzystniejszą iormą oszczędności 
jest ubezpieczenie. Opłacając małe stosunkowo pre- 
mie ratalnie, nie cdgrywające poważnej roli w bu- 
dżecie dcdcmowyin, zabezriecza sobie jednostka Spo 
kojną starość, a. rodzinie przyszłość w chwili nie- 
szczęśliwego wypzdku. Bez wzgłędu bowiem na” 
ilość uiszczonych premii, wypłaca się w razie Śmier- 
ci ubezpieczonej osoby, całą nawet największą su- 
mę ubezpieczoną, wskazanym w umowie ubezpie- 
czeniowej, t. |. polisie, osobom. I tu właśnie leży za- | 
sadnicza różnica między każdą inną formą oszczęd- I 
ności, a ubezpieczeniem. Z banku lub z kasy oszczę- 
dności podjąć można tylko to, co złożono, a Towa- 
rzystwo ubezpieczeniowe wypłaca pełną kwotę, na 
jaką zawarto ubezpieczenie, choćby śmierć ubezpie- 
czomiego nastąiła nawet po zapłaceniu pierwszej pre- 
miji, 

Z tego powcdu inteligencia i warstwy średnie, za- 
stanawiając się nad doniosłością oszczędności i nad 
doborem'iormy, niechyDiie dojść muszą do konklu- 
zji, że najodpowiedniejszą dla nich lokatą kapitału | 
jest nbezpieczenie życiowe. Zresztą, mając pienią- 
dze w kasie, nieraz ulegamy pokusic i wybieramy 
zaoszczędzony grosz, podczas gdy ubezpieczenie, ja- 
ko najidealniejszy rodzaj przymusowej oszczędności, 
uniemożliwia -niepotrzebne odejmowanie gotówki. Je- 
dnakże i przy ubezpieczeniu życiowem można po 3 
latach trwania ubezpieczenia uzyskać zaliczkę na 
poczet sumy zabezpieczonej, albo wykup w gotowi- 
źnię, czyl zwrot pewnej części opłaconych składek 
lub wreszcie polisę, zredukowaną na kapitał zmniej- 
szony proporcjonalnie do liczby wszczonych już pre» 
«nij, przy równoczesnem zwolnieniu ubezpieczonego 
od obowiązku dalszej opłaty składek. 

Z tych wywodów napewne każdy się przekona, że 
— na podstawie ekonomicznej oceny konieczności 
oszczędzania ze stanowiska jednostki i społeczeń- 
stwa, — wybór ubezpieczenia życiowego, jako naj- 
odpowiedniejszego sposobu przymusowej oszczędno- 
ści jest wprost kardynalnym obowiązkiem osobistym 
i społecznym. 


. Towarzystwo Ubezpieczeń „Przezorność" S. A. 
istniejące przeszło 36 łat, zrzeszose z wszechśwłato- 
wą Instytucją ubezpieczeniową „The Prudential As- 
surance Company" w Londynie, Oddział w Krako- 
wie, ul. Mikołajska 32, o funduszu rezerwowym 210 
miljonów funtów szterlingów, w umiejętnem zrozu- 
mieniu biegu życia ekonomicznego w kraju, oraz w 
ujęciu naukowem wszelkich problemów społecznych. 
chcąc umożliwić każdemu wybór najodpowiedniej- 
szej formy oszczędności, dostosowało swe taryfy ży- 
ciowe do najnowszych wymogów techniki asekura- 
cyjnej i tem samem daie sposobność przewidującyni ; 
jednostkom spełnienia obowiązku wobec siebie i ro- 
dziny, 


| do Z% ton na dobę. 


Miejscowość kąpielowa 


„DOLINA SIARCZANA* (Czechosłowacja) 
posiadając 8 źródeł termicznych i kąpiele mułowe, gwarantuje 
wie reumatyzmu, podagryiischiasu 
GRAND ROTEL: 200 pokoji. Nowocześnie pfowadzony Bieżaca 
ciepła i zimna woda. ŻW ianych DOMACE UZDROWISKOWYCH 
wygodne mieszkanie z utrzymaniem od Ke. 45— wzwyż. — Załatwia- 
nie formalneści celnych na miejscu — Bliźszych iuformacii udziela: 
Zarząd Uzdrowiska Treneianske Teplice oraz w KRAKOWIE: 
Biuro Informacyjne „Bninopoł* w Głównego Dworca 
kołejewege: oraz RByrekter Jaljuer Szpozling, uloa Krzywa 3. 


Onegdaj odbył się w Warszawie zjazd żydow- 
skich eksporterów jaj z całej Polski. Na zjazd 
przybyło 60 delegatów. Przewodniczącym zjazdu 
obrano p Altera z Krakowa, który w swem prze- 
mówienie wskazał na dekret Prezydenta Rzpllej 
zagrażający eksportowi. Chodzi tu o dekret o re- 
jestracji magazynów, wprowadzeniu kontrolerów 
i td. Dekret ten podcina byt tysięcy osób, a przy- 
tem przynosi szkodę finansom państwa, poniewaź 
nowe ograuiczenia spowodują w dużej mierze 
zmniejszenie się połskiego eksporiu jaj. Szczegól- 
nie niebezpieczne są eksperymenty w obecnej 
chwili, kiedy eksport jaj musi walczyć z konku- 
rencją rosyjską. Zjazd uchwalił rezolucję w tym 
duchu, by wykonanie dekretu odroczono na pe- 
wien czas. 


Rynek towarów wełnianych 


W łódzkim prezmyśłe wełnianym nastąpiło w 
związku z zakończeniem sezonu letniego w nle- 
których fabrykach ograniczenie dni pracy w ty- 
godniu. Większa część fabryk podjęła już produ- 
kcję na sezon zimowy. Zapotrzebowanie na mate- 
rjały letnie ze strony hurtowników jest małe, 
Stosunkowo największym popytem cieszą się nie- 
które gatunki gabardiny, którycn zabrakło na 
składach hurtowych i detalicznych. Ceny utrzy: 
mują się pomimo zwyżki wełny surowej na nie- 
zinienionym poziomie. Warunki pokrycia: kredyt 
wekslowy z terminem dochodzącyin do 9 miesięcy. 
Wypłacalność dobra. Protesty wekslowe zdarza- 
ja się tylko wśród mniejszych hurtowników i de- 
talistów, którzy zresztą zwyczajnie proszą o pio 
longalę i obiecują w przyszłości wywiązywać się 
ze swych płatności należycie. Przemysłowcy za- 
patruja się na seżón zimowy dosć optymistycznie, 
ponieważ hurtownicy nie posiadają na składach 
większych zapasów materjałów zimowych, wo- 
bec czego będą musieli zaopatrzyć się w Świeży 
materjał. 


Dowiercenie szybów 


W ostatnich miesiącach dowierciły towanzy- 
stwa naitowe następujące szyby: Państwewa Fa- 
bryka Olejów Mineralnych „Polmin* szyb „Pot- 
min I w Gelseudorfie (okręg Drohobycz), uzysku 
jac w głębokości 314 metrów wytwórczość gazu 
70 metr. sześć. na minutę, $komcern „Premjer“ 
szyb „Stateland 19" w Tustanowicach, uzyskując 
w głębokości 1430 metrów, wytwórczość gazu 64 
metr. sześć, na minutę. Towarzystwo Naftowe 
„Limanowa“ szyb „Joffre II“ w Mraźnioy, uzy- 
skując zwiększenie wytwórczości gazu z 35,4 na 
37,8 metr. sześć, na minutę, oraz zwiększenie pro- 
dukcji ropy w tym szybie najpierw do 56,5, a od 
1 maja do 100 ton na dobę, To samo towarzystwo 
po dowierceniu szybu „Bernard II“ w Borysławiu 
uzyskało zwiększenie wytwórczości ropy do 5 
tom, a w szybie „Union V* w Mrażnicy z 11,4 na 
13,5 ton na dobę. Mrażźnicka spółka naftowa „Ral- 
la-- Mella“ uzyskała po dowiercemiu szybu „Mel- 
la“ w Mrażnicy w głębokości 1,475,2 m. wytwór- 
czość około 15 ton ropy na dobę, Towarzystwo 
Nałtowe „Galicja“ uzyskało zwiększenie wytwór- 
czóści ropy w szybie „Zofja 6“ z 6 na 7 i pół ton, 
a w szybie „Józef II“ z 8 na 25 ton na dobę (oba 
szyby w Mrażnity). Spółka Akcyjna „Nafta“ u- 
zyskała zwiększenie wytwórczości szybu  „Lu- 
dwik* w Mraźńicy z 10 na 13 fon ropy na dobę, a 
Sp. Akc. „Globus“ w szybie „Lohengrin“ do 143 
ton ropy na dobę. Majdańska Spółka „Naftowa* 
„Masna“ dowierciła w lutym szyb „Szczęść Boże 
II“ w Majdanie okręgu stanisławowskiago, osig- 
gając wytwórczość 3 tom ropy na dobę. Spóła A- 
kcyjna „Standard Nobel: uzyskała zwiększenie 
wytwórczości gazu w szybie „Standard 2* w Mra- 
Źnicy z 8,6 na 11,8 metr, sześć, na minutę, a w szy- 
bie „Mrażnica XII" zwiększenie produkcji ropy. 
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Rotodewa Obiwercyteti Hebrajskiego w Jerozolimie 


Organizowanie nowych wydzizłów. 


Londyn (ŻAT) Rada Dvrektorów oraz Rada 
Akademicka, które obradowaly ostatnio w Lan 
dynie, powzięłv oprócz uchwał ogólnych, o któ 
rych już donosiliśmy, szereg uchwał konkre- 
inych w sprawie zorganizowania wydziałów fi 
lozoficznego i filologicznego. Instytut nauk ju- 
daistycznych oraz wydział orjentalistyczny sta 
nowić mają części składowe nowych wydzia- 
łów, Mają być utworzone nowe katedry filozo- 
fji, historji oraz historji literatury. Wydział 
przyrodniczy zorganizowany będzie nieco póź- 
niej. Uchwalono jednak jeszcze przed rokiem 
1932 zorganizować wykłady matematyki, fizy- 
ki, chemji i biologji. Postanowiono również 
Kontynuować kursa uzupełniające dla lekarzy. 
i Prócz tego uchwalono zaangażować następu- 
jących profesorów: Katedrę matematyki obej- 
mie prof. Frenkel z uniwersytetu w Kilonji, 


docentem maiematyki mianowany został dr Pe | 


— Rozszerzenie skiadu profesorów. 


nik oddziału parazytologicznego przy instytu- 
cie mikrobiologicznym dr Adler mianowany 
został profesorem. Asystent dr F. Bodenhei- 
mer uzyskał stopień docenla zoologji. Uchwala 
no również zaangażować profesorów na kate- 
drę chemji nieogranicznej i fizykalnej, klimato 
logji, hygieny fabrycznej oraz asyrjologji. Do- 
cent uniwersytetu w Manchesterze dr Leon 
Roth mianowany został profsorem filozofji na 
uniwersytecie jerozolimskim. Katedra filozofji 
nazwana będzie im. Achad-Haama. Kierownik 
bibljoteki uniwersyteckiej dr Bergmann mta- 
nowany został docentem filozofji nowoczesnej, 
dr. Schwalbe (Jerozolima) mianowany został 
lektorem dziejów Grecji i Rzymu, dr. Pflaum 
został lektorem historji średniowiecza. 

Do Rady Dyrektorów dokooptowani  zostaii 
Rektor „Jews Coledge* w Londynie dr. Biich- 
ler, M. M. Usyszkin oraz p. Charles Rosenbloom 


kete z uniwersytetu budapeszieńskiego. Kierowy | z Pitsburga. 


Prawda o Bir-Bidzanie 


Obecnie, kiedy pierwsze grupy kolonistów 
udają się na. daleki Wschód, by z Charborow- 
ska udać się wozami w długą podróż do Bir-Bi 
dżanu, ujawnia się szereg okoliczności skwapli 
Wie do niedawna przemilczanych, a wskazują 
cych na właściwe tendencje kolonizacji bir-bi- 
dżańskiej. Pisma komunistyczne wychodzące 
na Syberji omawiają problem kolonizacji bir- 
bidżańskiej z zupelnie innego punktu widzema, 
niż to czymi „Komzet“ rosyjski. I tak wychodzą 
ta w Chaborowsku „Tichookeonoskaja Zwez- 
üa“ wskazuje na właściwe przyczyny, dla któ- 
rych oddano Bir-Bidżan na rzecz kolonizacji 
żydowskiej. Bir-Bidżan wymaga olbrzymich 
wkładów pieniężnych dla celów amelioracyj- 
nych. Sowiety zamierzały przesiedlić tam ctiło 
pów ukraińskich, białoruskich i rosyjskich Zz 
powodn głodu ziemi, panującego w Rosji cen- 
tralnej, ale nie chciano łożyć na ten cel z bu- 
dżetu rpaństwowego, Powstał wówczas plan od- 
dania ziemi bir-bidżańskiej „Komzetow:”* dla 
kolonizacji żydowskiej. Tak więc nie chęć stwo 
rzemią autonomicznego terytorjum żydowskie- 
go, lecz brak funduszów dla kolonizacii niezy- 
desyskiej byt głównym Duwodem oddania Bir- 
Bidżanu na cele kolonizacyjne. Bir-Ridżan 
znajduje się faktycznie pod zarządem komite- 
tu przesiedleńców na dalekim Wschodzie. Ko- 
mitet ten stawia szereg warunków kolonistom 
żydowskim, i tak: w Bir-Bidżanie znajduje się 
już 6000 rosyjskich przesiedleńców. Przesiedień 
cy ci mają otrzymać od „Komzełu* io samo 
poparcie, co nowi koloniści żydowscy. Tak 
więc „Komzet* będzie musiał oprócz kolonizo- 
wania Żydów popierać osadnictwo innych 
przesiedleńców. A jeśli — pisze wyżej cytowa 
ne pismo — Komzet nie zdoła w przeciągu 
dwóch fat utrzymać tempa żydowskiej koloni 


. „Tak oto przedstawiają się plany w sprawie 
przyszłego „autonomicznego“ ierytorjum dla 
Żydów. Jest to więc niejako rgzamin dla Zy- 
dów na przeciąg dwóch lat. Komunistyczne p! 
smo podaje ciekawe rewelacje: istnieje miano- 
wicie plan, by nad brzegami Amuru osiedlić lu 
dność kozacką, a resztę Bir-Bidżanu oddać do 
dyspozycji żydom i Rosjanom. 

Dla elementów rosyjskich, które zamierzają 
osiedlić się w okręgu bir-bidżańskim, Sowiety 
ofiarują fundusze z kasy : państwowej, nato- 
miast na rzecz kolonizacji żydowskiej ma sta- 
rać się o fundusze wyłącznie żydostwo. W tym 
celu w Bir-Bidżanie kolonizuje się równocze- 
śnie Żydów i nie-Żżydów. Nie trzeba oczywiście 
wyjaśniać, jak wobec tego wygląda idea o „au 
tonomicznem* terytorjum żydowskiem na da- 
lękim Wschodzie. 

Korespondent cytowanego już pisma odbył 
z kolonistami długą drogę z Chabarowska do 
Bir-Bidżanu. Zaznacza on, że już w pierwszych 
dniach spotkali się koloniści z wielkimi trudno 
ściaini. Na jego pytanie, kiedy wracają do swo 
ich dawnych osiedli, odpowiedzieli: „z Bir-Bi- 
dżanu niema powrotu"... 


Walka z antysemityzmem 
w Rosji 


Moskwa. (ŻAT.). Ostatnio odbyła się tu narada 
działaczy należących do centralnego wydziału a- 
gitacji i propagandy przy C. K. partji komunisty- 
cznej w Rosji sowieckiej. Na naradzie tej wygło- 
szono również referat o walce z antysemityzmem 
i pijaństwem. Referent Krenicki oświadczył m. in. 

„Zbyt mało energicznie zwałczamy te dwa szko- 
dliwe zjawiska. Wielu towarzyszy partyjnych i 
organizacyj lokalnych zachowuje się „neutralnie"” 


w kwestji antysemityzmu. „Neutralność“ musi 
estji zgodnie ze swym planem — to okręg bir- | być zlikwidowana i wszystkie siły partji winny 
bidżański zostanie przeznaczony dla innych | wystąpić do ataku celem zwalczenia elementów 
narodowości”, rozkładowych. 

o$ 


Sprawa koncesji Morza 
Martwego 


Londyn. (ŻAT.) Na ostatniem posiedzeniu par- 
lamentu angielskiego poseł Hovard Bury zapy- 
tal ministra kolonji, czy w związku z sytuacją, 
która utworzyła się w sprawie koncesji Morza 
Martwego, mie będzie powołana specjalna komi- 
€ja celem zbadania całokształtu sprawy. W toku 
przemówienia posła Hovarda Bury padały liczne 
okrzyki z ław deputowanych, należących do La- 
bour Party. 

Minister Amery oświadczył, iż rząd nie zamie- 
rza wyłaniać jakiejkolwiek komisji śledczej w 
też sprawie. 


e 
Zyd czy muzułmanin? 
Sprawa %-letniego Arona Natana przekazana 
sądowi muzułmańskiemu. 
Jerozolima. (ŻAT.). Proces przeciwko %-letnie- 
mu Aronowi Natanowi z Akko, który sprzedał 


swą nialetnią córkę za żonę muzułmanowi, a któ- 
1ego synowie’ domagają się uznać go za niezdol- 
nego do czynności prawnych, został, jak już do- 
nosiliśmy, przerwany celem stwierdzenia auten- 
tycznej przynależności wyznaniowej Arona Nata- 
na. Jak wiadomo, Nalan złożył w sądzie sensa- 
cyjne oświadczenie, że jeszcze przed 26 laty wy- 
rzekł się żydostwa i przyjął wiarę manometań- 
ską. 

Trybunał sądowy przeprowadził 
w Akko w tej sprawie. Pewien 
stwierdził, że Natan jest rzeczywiście muzułma- 
ninem. Natan przedstawił dokument, stwierdzają- 
cy, iż zaliczony był do wyznawców Islamu, pod 
imieniem Machimed Salim Ałlmuhadi. Inny znów 
urzędnik stwierdził, że Natan występował przed 
urzędem jako Żyd. Przedstawiciele gminy żydow- 
skiej oświadczyli, że Natan przychodzi modlić się 
do bóżnicy w Sądny Dzień, w Święta Wielkano- 
cne zaś spożywa macę. Rabinat w Hajfie zako- 
munikował również, że jeszcze przed 9 laty, Aron 
Natan oświadczył, iż wraca na łono żydostwa. | 


dochodzenie 


były urzędnik | 


Sad okręgowy w Hajfie po . przeprowadzenisł 
śledziwa stwierdził, że aczkolwiek Aron -Natan 
przestrzegał praw i obyczajów religji żydowskiej 
to jednak oficjalnie zarejestrowany był jako na- 
leżący do wyznamia mahometańskiego. Z tego 
więc względu sprawa jego przekazana została 
sądowi muzułmańskiemu. - 


Współpracownik Beli Kuna 
popełnił samobójstwo 


Paryż. ŻAT. Z Solji donoszą, że w lesie nieda- 
ieko miasta, popełnił samobójstwo przeż powie- 
szenie działacz komunisiyczny, Józef Strasser, 
Żyd, jeden z najbliższych wspólpracowników zna 
nego przywódey komunistów węgierskich Belii 
Kuna, który aresztowany został niedawno we Wie 
dniu. Strasser uciekł z Węgier przed 9 laty i za” 
mieszkał w Bułgarji. Przed pewnym czasem rząd 
węgierski zwrócił się do Bułgarji z żądaniem wy, 
dania Strassera. Rząd bułgarski uczynił zadość 
żądaniu władz węgierskich, lecz przed wydaniem. 
go, Józef Strasser zakończył swe życie samobój- 
stwem. 


——— 


ŻYD — SZEFEM PROTOKOLU W RZYMIE. 
W otoczeniu gubernatora rzymskiego księcia Spa 
do Patenzianu, który udaje się do Rzymu w od- 
wiedziny urzędowe prezydenta miasta, znajduje 
się również, jako szef protkołu p. Dario Łevy, 
który jest Żydem, P. Dario Levy, który zajmuje 
jedno z najwyższych stanowisk w zarządzie mia-. 
sia Rzymu, jest urzędowym mistrzem ceremonji 
na Kapitołu i organizuje przyjęcia w imieniu mia 
sta zagranicznych gości rządowych. Dario Levy 
uzyskał również wiele włoskich i zagranicznych 
odznaczeń. 

ADWOKAT ŻYDOWSKI PELNOMOCNIKIEM 
KSIĘŻNICZKI RUMUŃSKIEJ HELENY. Księż-: 
niczka Helena rozpoczęła proces rozwodowy z by 
łym księciem Karolem. Księżniczka rumuńska wy! 
brała na swego pełnomocnika adwokata żydow-' 
skiego Rosenthala. 

ZZ EZR 


Z SALI KONCERTOWEJ 


WIECZÓR TANECZNY IRENKI GETREY 


Wobec występów tzw. „cudownych dzieci“ ży- 
wimy zwykle uprzedzemwia, tym razem byliśmy je- 
dnak naprawdę rozczarowani w najprzyjemniej- 
szy sposób. Występ 6-letniej Krakowianki irenki 
Getrey ukazał nam talent plastyczny o bardzo 
wybitnych walorach. Mała artystka wykazała w 
swych produkcjch dużo muzykafhości i wrodzo- 
nego poczucia rytmu, a przytem uchroniłą się od 
częstej u „cudownych dzieci“ sztuczności i manie- 
ry. Oglądaliśmy prawdziwe naiwne dziecko, ob- 
darzone jednak dużym i wybitnym talentem, któ- 
ry przy dalszej pracy i psychicznem pogłębieniu 
pozwała rokować wiełkie na przyszłość nadzieje. 

Z zaprodukowanych numerów zasługują na spe 
cjalne wyróżnienie „Lalka“, „Łabędz* i „Lobuz“. 
Pomysły były szezęśliwie dostosowane zarówno 
do techniki, jak i psychiki małej artystki. Kostju- 
my bardzo ładne i pięknie pomyślane. 

Kierunek artystyczny spoczywał w rękach pp. 
Dolińskicj i Góreckiej. Zast. 


Program stacyj radjofonicznych 
Środa, 13 czerwea 


Kraków (566 m) 12 Kounceri piyt gramofono- 
wych. 13 Sygnał czasu. Komunikat meteorolog. 15 
Komunikaty. 1720 Piosenki dla dzieci. 1815 Mu- 
zyka francuska w wykonaniu orkiestry Polskiego 
Radja z Warszawy. 1905 Komunikaty i rozmaito- 
ści. 1930 „Skrzynka pocztowa”: inż. St. Broniew- 
ski. 1955 Odczyt pt. „Wychowanie młodzieży na 
łomie natury“, wygł. ks. Luzar. 2015 Koncert po- 
pularny z Warszawy. 22—22'30 Komunikaty. 

Warszawa (1111 m) 16 Odczyt o naukowej orga 
nizacji pracy. Od 17/45 zob. Kraków. 

Katowice (42 m) 17 Komunikaty gospodarcze. 
17:20 Odozyt gen. Kukieła pt. „Żołnierz poiski mi 
nionych stuleci (Kosyniezy)*. 1815 Transmisja 
z Warszawy. 1935 Odczyt o reformie szkolnictwa. 
2015 Koncert wieczorny z udziałem artystów o- 
gery. 22—230 Komunikaty. 

Praga (3489 m) 1855 „Fidelio* .opera Beetho- 
vena. 

Wiedeń (517.2 i 577 m) 19 
opera Mozarta. 

Hamburg (394.7 m) 1615 „Nr. 66“ — opera w 1 
akcie Offenbacha. 

Rzym (447.8 m) 2410 Wieczór muzyki włoskiej. 

Sztokholm (454.4 m) 2015 „Demon“ opera Ru- 
binsteina. Ai 

=> 


„Flet zaczarowany” 


Nr. 158 


Czarujące widowisko tańca 


ELLEN RIEHKTER 


w głównych rolach: 


z; Kraków, 13 czerwca. 


Już niejednokrotnie mieliśmy sposobność wska- 
zać na wysoką wartość i przeważnie niedocenia- 
ne znaczenie kułurałne, naroduwe i wychowaw- 
cze Żydowskiego Towarzystwa Szkoły Ludowej i 
Średniej w Krakowie. Patrząc na dorobek pracy 
kiłku jednostek i śledząc ich codzienne wysiłki o- 
koło ugruntowania bytu szkoły, nie zdajemy sobie 
sprawy z tej glębokiej reformy, jaką szkoła ta 
stanowi w dziejach wychowania żydowskiego. 
Niewiadomo istotnie, co raczej wysunąć na plan 
pierwszy, czy zerwanie z dawnym systemem wy- 
chowania żydowskiego w chederze, czy też umo- 
* zliwienie młodzieży żydowskiej czerpania wiedzy 
we własnej nowoczesnej szkole wedle nowo- 
czesnych metod. Powstała szkoła hebrajska w 
chwili, kiedy nie wystarczyła już jesziwa i kiedy 
młodzież żydowska w szkole obcej skazana była 
na powolną asymilację, na wyrzeczenie się swej 
narodowej jaźni. Kto zna warunki pracy, otocze- 
nie i atmosferę, w jakiej wychowuje się młody 
Żyd w szkole nieżydowskiej, ten zrozumie donio- 
słość własnego szkolnictwa. 

Być może, że w szkołach nieżydowskich panuje 
dziś większa już nieco tolerancja a nieraz i przy- 
chylniejszy stosunek do młodzieży, ale aż nadie 
często przejawia się mimowolna niechęć — żeby 
nie użyć słowa nienawiść — do ucznia żydowskie- 
go, ktory odcina się od nieżydowskiego otoczenia. 
Mimowoli tworzą się barjery, a równocześnie a- 
symilacja zapuszcza coraz głębsze korzenie, wy- 
paczając charakter mlodzieży, wytwarzając przy- 
kry w swych skutkach serwilizn w stosunku do 
władz nauczycielskich i kolegów. Szkoła nieżydo- 
wska w naszych warunkach odsuwa ucznia żydo- 
wskiego od żydostwa, staje się często powodem 
rozterki duchowej wskutek głębokiej przepaści, 
jaka dzieli życie szkolne od pozaszkolnego. Dziś 
Jeszcze nie wszyscy rodzice rozumieją, że na sku- 
tek wychowania w. atmosferze obcej, a więc nie- 
odpowiadającej duchowi dziecka żydowskiego, 
wypacza się charakter ich dzieci, że powstaje w 
ich duszach na długi czas pewna dwoislość szko- 
dliwa w ich duchowym rozwoju. 

Jeśliby chodziło tylko o ten punkt czysto wycho 
wawczy, to znaczenie szkoły hebrajskiej byłoby 
już wielkie. A dodajmy do tego jeszcze moment 
niezmiernie ważny dla Żydów, moment wykształ- 
cenia żydowskiego i moment narodowy, a wów- 
czas dziwić się będziemy, że szkoła hebrajska nie 
obejmnje jeszcze całej młodzieży żydowskiej, 
zwłaszcza, że pod względem uprawnień i metod 
pracy nie ustępuje w niczem szkołom  państwo- 
wym, a w niektórych kierunkach nawet je prze- 
wyższa. 

Nie ulega wątpliwości, że rozwój szkoły he- 
brajskiej w Krakowie jest ze wszech miar impo- 
nujący. W początkach istnienia liczyła zaledwie 
kiikudziesięciu uczniów w czterech klasach, dziś 
liczba uczniów wynosi 750, w tem 470 w gimna- 


Dziś, we środę 13 b. m. premjera w Kinio „SZTUKA“. — Perła naszego. repertuaru produkcji „UFY*. 


TAJEMNICA GABINETU RESTAURECYJNEGO 


miłości i zabaw w 10 aktach — Olśmiewające przepychem i czarem zdjęcia 
z światowych kabaretów Przegląd najpiękniejszych kobiet, najwspanialszych tualet i najwytworniejszych 
'okali rozrywkowych. — Wzruszająca akcja, owiana tchem miłosnego sentymentu nadaje obrazowi wy- 
jątkowy urok. — W filmie wysiępuje słynny balet, złożony z kilkuset najpiękniejszych „giris“ Europy. 
DINA GRAŁŁA 


kebrajęk 


| 


| 


„NOWY DZIENNIK“, czwartek 14 VI 1928 


— BRUNO KASTNER. 


aw Krakowie 


zjūm, a reszta w szkołe powszechnej. Jest to o- 
bjaw dodatni, ale liczba obecnych uczniów, to za- 
ledwie nikły procent żydowskiej młodzieży szkol- 
nej w Krakowie. A szkoła hebrajska w Krakowie 
ma wszelkie dane po temu, by skupić jak najwię- 
cej młodzieży w swych murach, Szkoła powszech- 
na odpowiada bowiem przepisom w sprawie przy 
musu szkolnego, gimnazjun zaś posiada prawa 
szkół państwowych. Program hebrajski — może 
nie całkowicie zadawalający, ale stanowiący ma- 
ksimum dozwolone przez władze — obejmuje ca- 
łokształt literatury i języka hebrajskiego, a także 
historji żydowskiej. Jeśli chodzi o metody nawsza- 
nia i wyniki pracy, to jak stwierdzają wizytato- 
rzy szkolni, poziom nauki jest stosunkowo wyso- 
ki tak w przedmiotach judaistycznych, jak i ogól- 
nych. Oczywiście szkoła, posiadająca dopiero od 
niedawna prawo szkół państwowych, nieotrzy- 
mująca żadaych subwencyj od państwa, zmuszo- 
na funduszami uzyskanemi od społeczeństwa two- 
rzyć komieczne warunki pracy szkolnej, walczy z 
różneini trudriościami. Konieczne sa bowiem cią- 
gle inwestycje dla stworzenia laboratorjów; pra- 
cowniei bibljoteki. A jednak opłaty, uiszczane 
przez uczniów są znacznie mniejsze, niż np. w 
szkołach tego typu w b. Kongresówce, a nie prze- 
kraczają opłat w szkolnictwie prywatnem, przy- 
czem błisko połowa uczniów korzysta z wydat- 


nych zniżek. Jeden charakterystyczny szczegół 
warto podkreślić: do szkoły hebrajskiej chętnie 


, garnie się młodzież ortodoksyjna, wychowana w 


<hederze (z młodzieży tej rekrutują się najzdol- 
niejsi uczniowie tej szkoły) Jest to objaw zro- 
zutniały, bò wszak szkola ta odpowiada pojęciom 


i duchowi Żyda. Troska © nauczanie młodzieży | 


języka, historji i literatury hebrajskiej jest u Ży- 
dów prawie powszechna. Szkoła zaś, która obok 
wiedzy judaistycznej daje młodzieży wiedzę ogól- 
ną, przyczem pielęgnuje żydowskie tradycje na- 
rodowe, wzbudza przywiązanie do przeszłości i 
żywe zainteresowanie terażniejszościaą żydow- 
ską — jest instytucją, pociągającą wszystkich, któ 
rym nieobce są kulturalne wartości żydostwa. 

Ą w końcu niemałą rolę odgrywa przekonanie, 
że w Żadnej szkołe, młodzież żydowska nie żyje 
w atmosferze takiej swobody i wolności jak we 
własnej szkołe, Ta atmosfera, której brak odczu- 
wała dotkliwie młodzież żydowska przed kilku- 
nastu laty, co zaciążyło pod wieloma względami 
na jej życiu, jest bodaj największem dobrodziej- 
stwem, jakie daje nam szkoła hebrajska 


WPISY DO SZKOLY HEBRAJSKIEJ odbywają 
się dla klas powszechiych od 13 bm. a w terminie 
powakacyjnym tylko w razie dostatecznej ilości 
miejsc, a do gimnazjum od 26 bm. Uczniowie, wpi 
sujący się do gimnazjum winni przedłożyć metry; 
kę, świadectwo ukończonej klasy i świadectwa 
szczepienia W terminie powakacyjnyn będa wpi 
sy uwzględniane tylko w miarę ilości miejsc. 


ZE SPORTU 


Kampanja antyżyd. przeciw „Hasmone 


W ubiegłym tygodniu pinja sportowa w Pol- 
| sce niemało zdziwioną była niespodziewaną klę- 
ską, jaką poniosła lwowska „Hasmonea“ w spot- 
 kaniu z Turystami w Lodzi. Po zwycięstwie nad 
| Vasasem białoniebiescy znajdowali się w tak 
świetnej formie, że przegrana ze słabymi Tury- 
stami — zwłuszcza, że jeszcze 15 minui przed koń- 
| cem prowadzili 2:0 — była prawdziwą sensacja. 
Domyślano się wprawdzie, iż w Łodzi nie wszyst- 
ko było „w porządku”, że jednak zaszły tam tak 
pożałowania godne wypadki nikomu. chyba 1a 
myśl nie wpadło. 

Oto cała prawie drużyna Iwowian uległa w Lo- 
dzi Znacznym kontuzjom ze strony brutalnie gra- 
| jących Turystów, przyczem sędzia p. Przeworski 
(żyd!) stale krzywdził Hasnoneę. Gdy bramkarz 

smonei nakrył piłkę przed atakującym ge Ło- 
dzianinem, sędzia rozkazał mu piłkę wyrzucić, i- 
Rączej „nie bierze zań odpowisdzialności" (sie!). 
Bramkarz pod terrorem Turystów słuchał i oto 


zdobywają Lodzianie pierwszego goła. Drugi 
punkt zdobyłi Turyści po „trupie: obrońcy Ha- 
smonei Birnbacha, którego uprzedmiw  haniebnie 
sfoulowali, sędzea zaś ne uważał za stosowne 
gry przerywać. Gdy do końca zawodów Turyści 
nie potrafili mimo io strzelić zivycięskiego pun- 
ktu, sędzia dopomógł im w tem przedluzeniem gry 
o ośm minut i uznaniem strzelonej z oľř side'u 
bramki. Nadmienić jeszcze uależy, że podczas gry 
publiczność dwukrotnie wtargnęła na boisko, tur- 
bując dotkliwie kilku graczy Hasmomei. Od zawo- 
dów tych wniosła Hasmonea protest, a należy się 
spodziewać że WG i D Ligi tak przez Turystów 
„wygrane* zawody unieważni. 

Jeśli już mowa © trudaościach, jakie jedyny 
klub żydowski napotyka w Lidze, warto opisać 
ciekawa historję z za kulis Ligi. Oto w Zarządzie 
Ligi zasiadają zrani „przyjaciele“ Czarnych, pp. 
Laskowniecy ze Lwowa, przyczem p. Janusz La- 
skowanicki (sprawozdawca sejmowy „Wieku No- 


LL 
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wego") jest obecnie urzędującym prezesem Ligi. 
Na dzień 7-go bm. wyznaczone były zawody o mi- 
sirzosiwo Hasmonea—Czarni, a przy znakomitej 
obecnie formie Hasmonei zwycięstwo jej było pra 
wieże pewne. Czarni zaradzili jednak temu w ten 
sposób, że za pośrednictwem swych „przyjaciół“ 
w zarządzie Ligi postarali się o zdyskwalifikowa- 
nie groźnego dla nich Steuermanna za marcową 


i eskapadę do Wiednia, właśnie w przeddzień spot- 


a iii ssó b cbdą ag Sg dd bd 


kania Hasmonea—Czarni, a ponieważ i Krunł,olz 
z powodu kontuzji odniesionych w Łodzi był nie- 
zdolnym do gry, Czarni mieli nadzieję na zwycię: 
stwo, co się im też faktycznie udało 

Lecz nietylko Czarni radzą sobie w ten sposób 
przy zielonym stoliku, bo oto i Wisła, która miar 
łą wczoraj rozegrać zawody z Hasmoneą, wysta- 
rała się w Lidze o odwołanie meczu. Osłabiona 
bowiem brakiem  zdyskwalifikowanego Koilar- 
czyka, Balcera (grał-przeciw Ameryce) i skontu- 
zjonowanych Skrynkowicza i Adamka, obawigła 
się utraty punktów. Odwołanie to nastąpiło w spo- 
sób niedozwolony, gdyż w przeddzień zawodów, 
dzięki czemu Hasmonea narażoną została na dot- 
kliwe straty materjalne. 

Tak oto kluby żydowskie walczyć muszą na ka- 
żdym kroku z przeszkodami pozasportowemi nic, 
tedy dziwnego że będąc nawet w najlepszej for- 
mie na zielonej murawie nie potrafią wybić się 
ponad zakreślony im poziom... ME. 

| -k 


WIEDEŃSKI HAKOAH pozyskał z powrotem wie. 
łu swoich byłych graczy z Ameryki i podejmuje w 
najbliższym czasie tournee po Polsce. 
| R Z Z A ZA O 
W WALCE © POKOJ 
2 


Propaganda idei powszechnego 


pokoju na terenie szkół 


Amerykańska Liga Obywatelstwa Sakolnugo o- 
głosiła konkurs powszechny na napisanie rozpra- 
wy na tematy: 1) „W jaki sposób nauczyciele mo- 
ga popierać przyjaźń między narodami?" i 2) 
„Współpracownictwo narodu ze światem“, W. 
konkursie uczestniczyć może młodzież 
wszystkich krajów: na pierwszy temat — ueznio- 
wie wyższych klas liceów i seminarjów nauczy» 
cielskich, na drugi temat — uczniowie gimnazjów. 
Wyznaczono po trzy nagrody na każdy temat (ras 
zem sześć nagród), a mianowicie: 75, 50 i 25 dola- 
rów (zwane nagrodami Seabury). - 

Ubiegający się o nagrodę uczniowie mo- 
ga Składać rękopisy w języku polskim w Poł- 
skiem Stowarzyszeniu Przyjaciół Pokoju (War= 
szawa, Krakowskie Przedmieście 1) przed dniem 
1 lipca br. O ile zarząd Stowarzyszenia uzna roc- 
prawę za nadającą się na konkurs, to zawiadomi 
o tem sąd konkursowy w Ameryce. 


NADESŁANE. 


rubrykę te redakcja nie odpowiada. 


za 


Pracownia złotniczo - jubilerska 
HENRYK SPANAUF 


przeniesiona na ul. Stradom L. 23. 
Chłopiec do praktyki zostanie przyjęty. 1638 


WPISY 


do pryw. gimnazjum żeńskiego im. E. Plater 
w Krakowie, Wolska 13, odbywać się będą dla 
klas II—VII. od 14—20 czerwca. Egzamina 
wstępne rozpoczną się 20 czerwca. 359 g 


Noś parasol przy pogodzie... 


Przez lekkomyślność narażamy się często na 
ponoszenie niemiłych konsekwencyi. 

Chorują tylko ci. którzy leczenie rozpoczy= 
nają, kiedy choroba jest już w poważyem sta- 
djum. 

By uniknąć wszelkich cirorób, stosować na- 
leży zapobiegawcze środki zawczasu. 

Zbliża się lato. a z niem upaiy. 

Pamiętajcie o chorobach nóg: stwardnieniu 
naskórka, poceniu, nabrzmieniu nóg, odciskach, 
guzach i t. d. : 

Zapobiegajcie im zawczasu! 

Stosujcie regularnie znaną już powszechnie i 
stosowaną od lat balsamiczną kąpiel nóg w soli 
do nóg Jana. 

Oryginalna tylko z marką „Słoń* do nabycia 
wszędzie. * 1541x 
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„NOWY DZIENNIK", czwartek [4 TI 1928 


Nr. 158 


Wiadomości z kraju 


Bezczelne machinacje wyborcze 
kliki kahalnej w Brzesku 


Czy Województwo krakowskie jest istotnie 
bezsiiie?... 
(Kor. wL). Brzesko, 11 czerwca. 

Mieliśmy już kilka razy sposobność pisać na tem 
mieiscu o bezwstydnej taktyce komisji wybórczej, 
wyłonionej przez tutejszy kahał. Ostatni jednak wy. 
bryk tych poprostu bezczelnych jegomościów prze- 
chodzi wszelkie pojęcie. Oto w dniu dzisiejszym (11 
b. m.) wysłała komisja wyborcza do wszystkich de- 
klarantów, oczywiście tych, którzy należą da opo- 
zycji. drukowane kartki nasiępującej treści: 

„Celem sprawdzenia wiarygodności Pańskiej de- 
klaracji, złożonej w kancelarji Komisji wyborczej 
(S$ 20 Rozp. Ministra W. R. i O. P. z dnia 23 gru- 
dnia 1927, Dz. U. R. P. Nr. 6, poz. 33), uprasza się 
o osobiste jawienie się w kancelarji Zboru Izraeli- 
ckiego w Brzesku, Rynek, od dnia 10 czerwca do 
13 czerwca 198 (włącznie) w godzinach urzędowych, 
t. i. cd 3—5-tej po południu. 

Zauważa się, że na wypadek nie jawienia się, de- 
klaracja Pańska będzie uważaną za nieważną”. 

Zdaje się, że nawet autor regulaminu wyborczego 
nie wpadiby na taki genjalny pomysł, co nasi mało- 
miasteczkowi kahalnicy. Popełniają oni naturalnie 
łajdackie oszustwo, powołując się na $ 20 regulami.. 
nu wyborczego, który mówi tylko o tem, że „w wy 
padkach budzących uzasadnioną wątpliwość, może 
treść deklaracyj wyborczych być poddaną sprawdze 
niu". O samem ryczałtowem sprawdzaniu dekiara- 
cyj i o obowiązku osobisiega jawienia się dek!aran- 
tów w kahale pod rygorem uznania dekłaracy, za 
nieważne, niema w regulaminie żadtrej mowy! Caiv 
pomysl jest skończenie łotrowskiem naigrawanieli 
się z przepisów ustawowych, celem odebrania głosu 
całemu szeregowi wyborców opozycyjnych. ZWTO- 
camy przytem uwagę na prekluzyjny termin 13 czer 
wea b. r., podczas gdy wezwania te dostaną się do 
wyborców, mieszkających na wsi, z pewnoś.ią pu 
tym terminie. 

Szwindel powyższy icst najbezczelniejszym z poa 
śród wszystkich szwindii tutejszej kliki kahalnei, ale 
mie jedynym. Zaznaczamy, że dnia 29 maja b. r. Wo 
jewództwo krakowskie wysłało zarządzenie do Sta. 
rostwa w Brzesku, pod l. 5054/28, aby do komisji 
wyborczej dokcoptowanp przedstawicieli organize 
ch sjoftskiej, bez względu na liczbę członków. a tym 
czasem komisia wyborcza dotychczas tego nie uczy- 
nila, a Starostwo timejsze ten stan rzeczy toleruje. 

Apelujemy przeto ponownie do Województwa kra 
kowskiego o uchylenie wszystkich tych nadużyć! 
Nie pojmujermty, w jaki sposób w okresie „sanacji“ 
życia publicznego mogą być tolerowane tego rodzaju 


skończone łajdactwa. 
[W MAMĘ 


JASŁO (Koz. wł.). Wybory do kahału, — Akcja 
szeklowa. — Ž teatru. 

Rozpisanie wyborów do kahału wniosło nieco ży- 
cia na ulicę żydowską. Szczególną aktywność w tym 
kierunku wykazuje Aguda, która działa pod płaszczy 
kiem bezpartyjnego bloku Żydów ortodoksyjnych, 
dążąc usilnie do owładnięcia kahałem, który w dzi- 
siejszym składzie wydaje jej się zanadto sjot:istycz- 
nym. Nie odstrasza przytem tych panów pon:esiona 
przez nich klęska przy wyborach do Seimu. Żyw- 
my .nadzieję, że organizacje, stojące na gruncie ua. 
rodowym, zrozumieją moment zasadniczej wag: i do- 
łożą starań, aby skupić swą energję dla stworzenia 
jednolitego frontu. Istotnie jak słychać, stworzonym 
* został w ostatnich dniach blok techniczny, obejmu- 
jący: ogółnych sjonistów S. P. P. Hitachdut, Mizra- 
chi i Jad Charuzim. 

Kończąca się akcja szeklowa wykazuje na razie 
dostateczne wyniki. Szczególną żywotność wykaza- 
ła w tejże akcji S. P. P. Hitachdut. dzięki niestrudzo- 
nej pracy wiceprezesa tow. Izraela Justa. oraz „Ha- 
szomer Hacair". 

Ostatnio zwiedziło miasto nasze Tow. dram. „Mu. 
za” z Tarnowa, wystawiając operetkę p. t. „Alma“. 
Gra, szczególnie pp. Wisznowicera i Biłfelda, jako- 
też dekoracje bez zarzutu. 

W tych dniach bawił u nas ze swą trupą Jonas 
Turkow, wystawiając sztuki: „Ten, który się zaprze 
dał!" oraz „Prokurator Haller“, z dużym sukcesem, 

ax 


Pierwszy krajowy zjazd lekarzy 
„Tozu* 


W Warszawie odbyło się onegdaj posiedzenie ko- 
mitetu organizacyjnego pierwszego zjazdn lekarzy 
„Tozu', na którewi uchwalono program zjazdu i re- 
gulamin poszczególnych iego sekcyj. Na przewodni- 
czącego zjazdu desygnowano prezesa zjazdu Dr. S. 
Goldilama. Zaś na generalnego sekretarza Dr. L. 
Wulmana. 


Do obrad zjazdu zaakceptowano 48 referatów. 
Na zjeździe będą wyłonione sekcje: gruźlicy, chorób 
zakaźnych, hygieny i cggeniki, opieki nad mietnowlę 
tami oraz hygieny szkolnej. 

Komitet organizacyjny wystosował odezwę do le- 
karzy, nawołując do licznego i czynnego udziału w 
obradach zjazdu, który stanowi doniosły moment w 
rozwoju pracy i ochrony zdrowia Żydów. Ze wzglę- 
du na skład prelegentów oraz bogatą treść referatu, 
pierwszy krajowy zjazd lekarzy-hygjenistów Żydów 
zapowiada się imponująco. 

Zjazd odbędzie się w dniach 24 i 25 b. m. w War- 
szawie, w salach Handłowców przy ul. Siennej 16. 
Zamiejscowi delegaci otrzymują zniżki kolejowe o. 
raz będą zaopatrzeni w mieszkania. W pierwszym 
dmu zjazdu odbędzie się wieczorem uroczysty ban- 
kiet dla czionków zjazdu. 

LJ 14 
Stan sanitarny kraju 
. ¿ 
podnosi się 

W dniu 11 bm. p. minister Składkowski wysłu- 
chał sprawozdań 17-stu :otnych inspektorów mi- 
nisterjalnych, którzy byli delegowani 1 bm. do po- 
szczególnych województw celen naocznego prze- 
konania się, czy wszystkie zarządzenia sanitarno- 
porządkowe M S. W zostały wykonane, oraz w 
jakim stopniu postępuje naprzód akcja sanitarna. 

Ogólne wrażenie inspekcji jest korzystne. 
Zwlaszcza duży postęp wykazały wsie poiskie i 
centra miejskie. Gorzej już znacznie, przedstawia 
się stan sanitarny na przedmieściach Wzrosło 
również wśród społeczeństwa zrozumienie dła 
potrzeb uzdrowotnienia osiedli, natomiast samo- 
rządy nie wykszałyv dotąd wiekszego Zaintereso- 
wama w tym względżie. Niestety więc prawie ca- 
ła dotychczasowa akcja zd-owatna w Polsce spo- 
czywa z konieczności w rękach policji. Naogół 
słwieruzonu zmaczny poslębp w uicpszaniu urzą- 
dzeń sanitarnych, a w szczągólności w zapwowa- 
dzaniu ustępów i śmietników. Również rozwinęła 
się pomyślnie akcja. remontu domow i zadrzewia- 
nia miast i wsi. lwspekcja stwierdziia poprawę 
warumków sanitarnych w )Irkalach i obejściach u- 
rzędów państwowych i samorządowych. Zasługu- 
je na podkreślenie fakt, że inspektorzy spotkali 
się Z dobra wola ludnosci, która naogół nie achy- 
la się od wykonywama przepisów porządkowych. 
W wyniku odbyiej inspekcji M. S. W. poczyni sze- 
reg zarżądzeń celem naprawy stwierdzonych u- 
chybień i dalszego podniesienia stanu sanitarne- 
go kraju. 

muze znam 


POMNIK DLA MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 
Korpus oficerski w Modlinie uchwalił zbudować 
pomnik dła marszałka Pilsudskiego na miejscu 
dawnego pomnika cara Mikołaja II. Pomnik w 
Modlinie będzie drugim z rzędu pomnikiem, wy- 
siawionyin przez armję marszałkowi Piłsudskie- 
mu, Pierwsży pomnik znajduje się w Przemyślu. 

„ŚWIĘTO MATKI“ W WARSZAWIE. W ubie- 
glą niedzielę zorganizowała w Warszawie młe- 
dzież z Czerwonego Krzyża przy poparciu wydzia 
łu oświaty i kultury magistratu „Święto Matki". 
Na podniosłą uroczystość ziozyła się akademja 
w Filharmonji warszawskiej pod hasłem „Dzieci 
dia rodziców* oraz wyświetlony wieczór w kinie 
miejskiem film pt. „Matka“. 

OBRADY „MIZRACHI* W POLSCE. W lokalu 
„Mlizrachi* w Warszawie przy ul. Marjańskiej 
1.7 odbyło się otwarcie pierwszej sesji centr ko- 
mitelu „Mizrachi“ w Połsce z udziałem przeszło 
60 rabinów przeważnie z kresów. Na zebraniu 
wygłosił dłuższy referat senator rabin Rubinstein 
o źbliżających się wyborach do kahałów. Na zje- 
ździe przyjęto szereg rezolucyj w tej sprawie. 
Równocześnie odbyły się narady „Ceirej Mizra- 

SZALOM ASZ W WARSZAWIE. Do Warsza- 
wy przybył po swej podróży po Rosji, Szalom 
Asz. Asża przyjmował Związek Literatów ży- 
dowskich i PEN-klub żydowski, 

ULICA IM .PERECA W LUBLINIE. Na posie- 
dzeniu komisji dla spraw ogólnych Rady mriej- 
skiej w Lublinie przyjęto wniosek, by zmienić 
nazwę «ul. Kowalskiej na ulicę J. L Pereca, U- 
chwałę tę ma zatwierdzić jeszcze plenum Rady. 

ROZRACHUNKI POWYBORCZE.  Wileńskie 
pisma żydowskie „Cajt“ i „Tog“ ogłaszają wspól- 
ny apeł do działaczy żydowskich, skupionych w 
dawnym komitecie wyborczym 18-ki by spłacili 
re:ztę dlugu za inseraty z okresu wyborczego w 
sumie 4 tys. zł. Pisna zwracają uwagę, że mimo 
wielokrotnych przyrzeczeń, 18-ka długu nie za- 
płaciła, wobec czego wydawnictwa na wypadek 
rieuiszczenia dlugu grożą wstrzymaniem się od 
akcji prasowej przy wyborach kahalnych, 
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czekolade wyborną mieczną 
poleca: 
Fabryka A.PIESECKIS. A., raków 
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PRACE OKOLO OCZYSZCZENIA źżRkOMmA 
ZUBERA. (kap) Jak wiadomo, zamknięto na prze 
ciąg kilkunastu dni źródlo Zubera w Krynicy, a 
te na skutek konieczności oczyszczenia rur. któ- 
re uległy zatkaniu, gdyż w ciągu kilku łat nie 
przeprowadzano t. zw. łyżkowania rur. Od kiku 
dui wprawdzie wody ze zródła Zubera wydaje się 
już normalnie, jednakr ury me są calkowicie 6- 
czyszczone. W związku z tem przybędzie do Kry- 
nicy Rektor Marchlewski, który osobiście będzie 
kierował dalszemi pracami około oczyszczenia 
TUT. 

SREBRNE PIĘCIOZLOTÓWKE Polska menal- 
ca państwowa rozpoczęła już bicie nowych srebr- 
nych monet pięciozłotowych, oraz niklowych zło- 
tówek. Nowe monety ukażą się w obiegu już w 
początkach przyszlego miesiąca. 

TYLKO i5 KLM! Weszła w życie zawarta przed 
dwoma laty umowa między władzami polskiemi 
i czeskiemi w sprawie ruchu granieznego, dopu- 
szczająca za zwyklemi przepustkami przekracza- 
rie granicy z jednej i drugiej sirony na odłegłocć 
15 kim, Od kilka dni tak w Czeskim Cieszynie, 
jak i w Polskim nie wydaje się już przepustek 
do dalszych miejscowości, jak Morawskiej Ostra- 
wy i Frydku. Do miejscowości, leżących poza 
obrębem 15 klin. dojśelie dozwolone jest jedynie 
za okazaniem paszportu. i 
ZWOLNIENIE DYREKTORA „POLMINYVII, B. 
dyrektor „Połminu* Karol Hoffmann zostali wypu 
szczomy z aresziu prewencvjnego za kaucja 75 
tys. zł. 

NIESUMIENNY INSPEKTOR KONTROLI SKAR 
BU. W Łodzi arcsztowaną inspektora kontroli 
skarbu z urzedu monopoli państwowych, Piotra 
Dąbrowskiego. oskarżonego o usiłowane wymu- 
szenia łapówek za pomora nacisku służbowego. 
„Aresztowanie p. Dąbrowskiego nastąpiło w loka- 
lu komisji nadzwyczajnej do walki z nadużycia- 
mi. 

PROCES 0 FALSZOWANIF KSIĄŻECZEK 
WOJSKOWYCH. W Białymstoku rozpoczął się 
proces nrzeciw 11 osobom. oskarżonym o wyda- 
wanie falszywych książeczek wojskowych. Wśród 
oskarżonych jest 9 osób wojskowych. Zeznania 
ma złożyć 54 świadków. 

B. KOMISARZ ROLSZEWICKI — GROŹNYM 
BANDYTĄ. W Warszawie schwylano na kradzie- 
ży kieszonkowej w tranwaju groźńego badyte Ka 
zamierza Bojanowicza poszukiwanego od lat 9 
pzez sady. Bojanowiez był w r. 1919 hersziem 
brndy zbójeckiej grasujaceci w Warszawie i o- 
kolicy Następnie zbiegł do Rosji sowieckiej, 
gdzie był szefem urzędu śledczego. Po powrocie 
do kreju został już raz aresztowany po krwawej 
walce z policia na Targówku, jednakże podczas 
deportacji do Wronek wybił szybę w wagonie i 
zliegł, aby po kilku dniach przedostać się do Ru- 
munji. Do kraju powrócił przed tygodniem i przy 
sląpił zaraz do zorganizowania bandy zbójeckiej. 
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lz Spółdzielczego Banku Kre- 


dytowego w Krakowie 


|, Onegdaj odbyło się pierwsze posiedzenie nowo- 
ybranej Rady Nadzorczej i Dyrekcji Spółdziel- 
Banku Kredytowego w Krakowie celem u- 
ed rokowania się i omówienia planu dalszych 
Gzymsości Banku. Rada Nadzorcza wybrała preze 
bem p. Dra S. Wahrhattiga, a zastępcą prezesa p. 
È. Ratza. Delegatami Rady Nadzorczej do Ryrek- 
bę wybrano pp. H. Lieberfreunda i B. Leinkrama. 
Naczelnym dyrektorem wybrano p. A. Nussbau- 
ma, a zastępcą p. J. Schienkera. Następnie omówio 
bo program pracy Rady Nadzorczej i Dyrekcji, 
Przyczem powzięto sezreg uchwał zmierzających 
ŭo dalszego rozszerzenia działalności Spółdziel- 
czego Banku Kredytowego. 


Nadanie praw gimnazjom pry- 
watnym na rok 1928-29 


w okręgu kuratorjum krakowskiego 


Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz 
tęgo rozporządzeniem z dnia 30-go kwietnia b. r. 
nadał: 

I. pelne prawa gimnazjów państwowych: na prze- 
ciąg roku szkolnego 1923/29 w Krakowie między in.: 
zinnazjum męskiemu im. Jaworskiego, gimnazjum 
żeńskiemu im. Kaplińskiej, giinnazjun żeńskiemu im. 
Królowej Jadwigi; w Nowym Sączu gimnazjum żeń. 
skiemu Komitetu Obywatelskiego; w Zakopanem gi 
Muazjum sanatoryjnemu koedukacyjnemu. 

I. Niepełne prawa gimnazjów państwowych bez 
zastrzeżeń na przeciąg roku szkolnego 1928/29 mię- 
dzy inn.; w Krakowie gimnazjum koedukacyjneinu 
j Towarzysiwa żydowskiej szkoły 
indowej i średniej; w Jaśle gimnazjum żeńskiemu im. 
Jolanty; w Oświęcimiu gimnazjum koedukacyjnemu 
in. ks. Konarskiego; w Rabce szkole Średniej mę-. 
skiej sanatoryjnej Dra Wieczorkowskiego; w Tarno- 
wie gimnazjum żeńskiemu im. Orzeszkowej; w Bę- 
dzinie gimnazjum męskiemu Zgromadzenia Kupców 
m. Będzina; w Skarżysku — Kamiennej gimnazjum 
koedukacyjnemu Komitetu Obywate'skiego. 

li. Niepełne prawa gimnazjów państwowych — z 
zastrzeżeniem na przeciąg roku szkolnego 1928/29 
między inn.: w Dąbrowie koło Tarnowa gimnazjum 
koedukacyjnemu im. Kościuszki; w Grybowie gimna 
zjum koedukacyjnemu Towarzystwa gimnazjalnego; 
w Krakowie gimnazjum żeńskiemu im. E. Platerów= 
hy; w Ropczycach miejskiemu gimnazjum koeduka- 
cyjnemu; w Będzinie gimnazjum męskiemu „Jabne'* 
Stowarzyszenia Kupców m. Będzina, gimnazjum żeń 
skiemu Krzymowskiej, gimnazjum żeńskiemu Repliń 
skiej; w Częstochowie gimnazjum koedukacyjnemu 
Dra Axera, gimnazjum żeńskiemu Stowarzyszenia 
„Nauka i Praca“, gimnazjum męskiemu Związku Za. 
wodowego Nauczycielstwa Polskich Szkól Średnich; 
w Dąbrowie Górniczej gimnazjum żeńskiemu  Młę- 
dzianowskiej'i Zawidzkiej; w Jędrzejowie gimnazjum 
koedukacyjnemn Powiatowego Sejmiku; w Kielcach 
£imnazjttm męskiemu gminy żydowskiej, gimnazjum 
żeńskierm Wolinan-Zimnowodziny, gimnazjum żeń 
Skiemii im. Mickiewicza; w Sosnowcu gimnazjum 
koedukacyjnemu Zrzeszenia Rodzicielskiego, 6-kla- 
sowemu liceum żeńskiemu Podkajowej, gimnazjum 
w Zawierciu gimna- 
zjum męskiemu Towarzystwa szkoły Średniej i gim- 
ħazjum żeńskiemu Malczewskiej. 

„zenia 

— WYŻSZY NAUKOWY KURS SPÓŁDZIEL- 
CZY. Podobnie jak w latach poprzednich, istnieje 
przy wydziale rolniczym U. J. wyższy naukowy 
kurs spółdzielczy. Wykłady na kursie rozpoczyna 
lą się dnia 1 października i trwają do końca czer- 
Wcu uaąstępnógo roku Program wykładów obej- 
muje historję spółdzielczości i organizacji pracy 
społecznej, nauki ekonomiczne, rachunkowość, na 
Uki handlowe, ponadto cały rok odbywają się wy- 


| cieczki spółdzielczo gospodarcze, Łącznie wykła- 


dy obejmują tygodniowo około 30 -godzin i odby- 
Wają się w godzinach popołudniowych. Zasadni- 
two wykłady na kursie odbywają się w ciągu je- 
dnego roku, jednakże celem ułatwienia studjów 
Wochaczam innych nezelni i pracownikom spół- 
dzielni, dotwala się na rozłożenie wykładów rocz 
Rych również na dwa leta, Opłaty roczne wyno- 
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W sprawie wypowiedzianych koncesi szpnarskieh 


Nadzieje przedłużenia terminu likwidacyjnego do końca br. 


W dniu 9 bm. interwenjowała w Warszawie w 
Ministerstwie Skarbu delegacja krakowskiego 
Związku Stowarzyszeń przenysłu gospodnio-szyn 
karskiego i przediożyła menorjał w sprawie prze 
dłużenia termina likwidacyjnego dla wypowie- 
dzianych koncesyj szynkarskich. 

Jak to już domieśliśmy przed kilku dniami, wy- 
powiedziały wladze skarbowe w roku ubiegłym 
znaczną ilość koncesyj, które nadane zostaly jesz- 
cze za czasów austrjackich przez władze przemy- 
słowe (Magistrat lub Starostwo) na zasadzie da- 
wnej ustawy przemysłowej. Redukeję tę przepro- 
wadzomo w myśl rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej z dnia 27 grudnia 1924, którem zarządzo- 
no rewizję koncesji na sprzedaż przedmiotów, 0- 
bjętych mowopolem skarbowym. W roku ubiegłym 
wypowiedziano 10 proc. ogólnej ilości koncesyj, 
istniejących w Malopolłscs, a więc na terenie za- 
chodniej Małopolski okolo 309 koncesyj, które 
władze skarbowe nadały w miejsce dotychczaso- 
wych koncesjonarjuszy inwalidom 1 innym oso- 
bom uprzywilejowanym. Komisja komcesyjna przy 
Ministerstwie Skarbu zatwierdziła już około 70 
proc. odnośnych wypowiedzeń, a wedie wydane- 
go zarządzenia Ministerstwa Skarbu przedsiębior- 
siwa te mają być zamknięte do dn. 30 czerwca br. 
Dotyczy to przato około 200 przedsiębiorstw szyn- 
karskich, w których pracuje co najmniej druga 
taka ilość ludzi zatrudnionych w tych przedsiębior 
stwach w a > sił ENY A= 400 ro- 
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szą: wipisowe jednorazowe zł 15, czesne 75 zł 
rocznie dla słuchaczy kursu rocznego, a 50 zł rocz 
rie dla słuchaczy kursu dwuletniego. Dozwala się 
na rozłożenie oplat na raty trymestralne. Do za- 
pisu w charakterze slucahczy zwyczajnych jest 
wymagane: posiadanie świadectwa dojrzałości 
gimn. seminaryjnego, lub ró:vnorzędnej szkoły za 
wodowej, zaś dla słuchaczy nadzwyczajnych 
świadectwo ukończenia conajmniej 6 klas gimn. 
lub równorzędnych. Bliższych informacyj udziela 
Dyrekcja Kursu, Aleje Mickiewicza 1. 21. Wpisy 
rozpoczną się 20 września ər. i trwać będą do 
30 września. 

— CENY NA TARGU WCZORAJSZYM były na 
stępujące: Nabial — 1 litr mleka zbieranego 30 
do 35 gr, niezbieranego 40 de 45 gr, śmietany słod 
kiej 60 do 70 gr, kwsśnej 1.60 do 2 zł, 1 kg masła 
zm yczajnego 4.50 do 4.8U zł, deserowego 6 do 6.20 
zł, sera 120 do 1.40 zł jajo 14 do 15 gr, kopa jaj 


830 do 8.60 zł Drób — kura 5 do 8 zł, para kur-. 


czat 4 do 8 zł, kaczka 4 do 6 zł, gęś 8 do 10 zł. 
Jarzyny — 100 kg ziemniaków 9.50 do 10.50 zł, 
1 kg buraków 30 do 40 gr, marchwi 90 do 1 zł, ce- 
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dzinami zawisło przeto groźne niebezpieczeństwo 
ruiny ich egzystencji po dniu 1 lipca br. w razie 
wykonamia zarządzemia Ministerstwa Skarbu, 

Z uwagi na powyższe okoliczności, przedsta- 
wione w przedłożony'n memorjale, uzyskała dele- 
gacja przyrzeczenie życzliwego rozpatrzenia tej 
sprawy — i, jak się obecnie dowiadujemy z kół 
należycie poinformowanych, ma Ministerstwo 
Skarbu wydać w najbliższych dniach rozporzą- 
dzenie 
przedłużenia terminu likwidacyjnego dla tych wy- 
powiedzianych koncesyj do końca bieżącego roku. 


Dla uniknięcia nieporozumień, powslatych o- 
statnio wskutek mylnych informacyj w prasie o 
już dozwolonem prezdłwżeniu terminu likwidacyj- 
nego, wyjaśniamy na podstawie opinji udzielonej 
nam przez syndykat krakowskiego Związku p. 
Dra Silbersteina, że wiadomości te nie odnoszą 
się do koncesyj już wypowiedzianych, lecz do dal- 
szej rewizji wszystkich koncesyj, W tym wzglę- 
dzie wydanem zostało jeszcze w dniu 16 stycznia 
1928 rozporządzenie Prezydenta Rzplitej (Nr. 8. 
sprzedaż przedmiotów objętych monop. skarbowym 
Dz. U. Rz. P. z dnia 29 stycznia 1928), raocą które- 
go termin wykonania rewizji uprawnień na sprze 
daż przedmiotów objętych momopolein skarbowy:n 
ustanowiony pierwotnie do 1 stycznia 1927 i prze- 
dłużony już do 1 lipca 1928, sprolongowany został 
ponownie do dnia 31 grudnia 1928. 
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skiej 1. 21. Rysopis jego: wysoki brunet, twarz 
okrągła, bez zarostu, ubrany w jasne ubradię ma- 
rynarkowe, szary raglau, jasną dżokejkę i bron4 
zowe buciki. 

— BEZPAŃSKI KOŃ. Dnia 11 bm. przytrzyma- 
no ra ul. Dolnych Młynów  spłoszonego konia 
z wozem chłopskim nicenanego właściciela. Koa 
z wozem zosłał oddany do zakładu czyszczenia 
miasta. 

— CZYJE SKÓRKI PERSKIE? Posterunek pos 
teji w Bochni przytrzymał Franciszka Czajkow= 
skiego z Płaszowa i Andrzeja Cjakowskiego 
z Tarnowa, którzy usiłowałi sprzedać 15 skórek 
perskich, pochodzących z kradzieży kolejowej, po 

łaściciela. 


| pełaionej na szkodę nieznanego w: 


buli 75 do 85 gr, czosnku 1.20 do 1.50 zł, pietru- | 
szki 1 do 120 zł, szparagów 3 do 4 zł, ogórków | 
świeżych 80 gr do 1.50 zł, powńdorów 9 do 10 zł, | 


wiązka rzodkiewki 25 do 35 gr, główka sałaty 10 
do 20 gr, kalafior 1 do 2 zł 

— SAMOBÓJCA GINIE POD KOŁAMI POCIĄ- 
GU. W poniedzialek wieczór koło mosiu na Wi- 
śle po stronie Podgórza rzucił się pod przejeż- 
dżający pociąg w zamiarze samobójczym Eugen- 
jusz Niewiadomski (lat 21), robotnik, zam. w Kra 
kowie przy ul. Skawińskiej Ł 13 i poniósł śmierć 
na miejscu. Zwłoki przewieziono do zakładu me- 
dycyny sądowej; powodem rozpaczliwego kroku 
była podobno nieuleczalna choroba. 

— SKRADŁ, SPRZEDAŁ, PRZEPIŁ,. Areszlo- 
wano Ludwika Stachnika (łat 37) stolarza, zam. 
przy ul. Spiskiej 17, który w dniu 11 bm. skradł 
na szkodę swego pracowdawcy narzędzia stolar- 
skie i garderobę wartości 180 zł, poczem rzeczy 
te sprzedał a pieniądze przepił. 

— PORZUCILI ŁUP I ZBIEGLI. Paś Ludwik 
(lat 16) i 'Marjan Salomon (lat 16), zam. przy ul. 
Podbrzezie 1. 24 dnia 11 bm. skradli z wozu ko- 
lejowego na stacji „Grzegórzki“ 4 paczki garu- 
ków kuchennych, jednak spłoszeni przez funkcjo- 
parjusza kolejowego skradzione garnuszki porzu- 
cili i zbiegli. 

— AMATORZY PODUSZEK POD KLUCZEM. 

Aresztowano Franciszsa Jabłońskiego (lat 23) i 
Stanisława Dębca (lat 24) z Prądnika Czerwone- 
go, murarza, bez zajęcia, którym udowodniono 
kilka kradzieży jroduszek, popełnionych w ostat- 
nich tygodniach. 
KURY (CIĄGLE W  NIEBEZPIECZEŃ- 
STWIE Wikiorja Ozimek, zam. przy ul. Juljusza 
Lea, 1. 153 zgłosiła, że w nocy z 11 na 12 bm. 
skradziono jej z zaimkniętej komórki 4 kury war- 
tości 40 zł. 

— WYDALIŁ SIĘ Z BOMU Adoli Rosner (lat 
23), wmysłowo chory, zam. przy ulicy Królew- 


chodzenia prowadzi posterunek policji w Bochui, 
gdzie właściciel skradzionych skórek może zgło- 
sić swą pretensję. 

— POŻAR W SZOPIE. Dnia 14 bm. w szopie 
Ozjasza Hollāndera przy ul. Ciemnej 1. 11 zapali- 
ly się śmiesi; zawezwana straż pożarma ogień 
ugasiła. Szkoda wynosi około 100 zł. 

ne az 
ZMARLI: 

Aleksander Borgenicht 1. 72, Józei Liszner 1. 61 

Lotti Margubhesuwa 1. 73. 


Conan Doyle wobronieniewinnie 
zasądzonego Slatera 


Pisaliśmy już kilkakrotnie o procesie przeciwko 
Żydowi Oskarowi Slaterowi, którego przed 20 laty 
skazano w Edynburgu na śmierć, jako podejrzanego 
o zamordowanie starej panny, miss Gilchrist, a nastę 
pnie karę śmierci zamieniono na dożywotnie więzie= 
nie. W obronie Slatera stanął znany angielski pisarz 
Conan Doyle, któremu rzeczywiście udało się do. 
prowadzić do wznowienia procesu. Okazało się, że 
służąca miss Gilchrist jeszcze w kilka dni przed za- 
imordowaniem swej pani wyraziła się, że pani jej 


zostanie zamordowaną. Służąca ta zniknęła, atoli de 
brońca Slatera wpadł na jej ślad i zażądał, aby zo- 
stała wezwaną na ponowną rozprawę do Edynbur= 
ga. Proces Slatera wzbudza w całej Anglii olbrzy» 
mąi sensację, jest to bowiem proces, który przypo= 
mina aferę Jakubowskiego, albo też niedawno uwol 
nionego Leistera. 


ROZPADNIĘCIE SIĘ SYNDYKATÓW.W osła- 
inich cząsach rozpadły się dwa syndykaty fabry- 
czne: cyniowm oraz odlewni, Przyczyną  rozpa- 
dnięcia były konilikiy co do podzialu kontyngen- 
tu dla poszczególnych fabryk. Każda z nich chcia- 
ła otrzymać jaknajwiększy kontyngent produkcji, 
na co nie pozwalała repartycja. Niektóre fabryki 
chciały nawet korzystać na tworzeniu się syndy- 
datu w tym kierunku, żeby módz więcej prođu- 
kować, niż przed jego utworzeniem. 
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„NOWY DZIENNIK" 


. 


czwartek 14 VI 1928 


Nowelizacja sądowej procedury cywilnej 
w b. zaborze resyjskiem 


Prace Komisji Kodyfikacyjnej nad ustawą po- 
siępowania cywilnego sądowego są w pełnym bie- 
gu, lecz wykończenia tego tak doniosłego i skom- 
plikowanego prawa spodziewać się szybko nie na- 
leży. Potrzeby życiowe stawiają przed prawodaw- 
cą coraz to inne postulaty, których realizacji o- 
draczać niepodobna bez uszczerbku dla interesu 
społecznego. Takim wfaśnie naglącym posiulatom 
życiowym czyni zadość ogłoszona w formie rozpo, | 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej i już obo- 
wiązująca nowela do procedury cywilnej (Dz. U. | 
B. P. Nr. 38 1928 poz. poz. 380) działającej na zie- 
miach b. zaboru rozyjskiego. 

Pierwszy problemat, który reguluje nowela to 
kwesija 

tzw. kaucji kasacyjnej. 
Aby zapobiec przeciążeniu instancji kasacyjnej, 
rosyjska ustawa postępowania cywilnego zabra- ; 
niała kasacji w sporach, nieprzekraczających 100 
rubli. Nowela polska z 1925 r. przepis ten uchy- 
liła i od tej chwili lawina kasacji ruszyła z miej- 
sca. Przeciążenie instancji kasacyjnej było tak do- 
tkliwe, iż obecnie prawodawca poiski widział się 
zmuszonym ograniczenie przywrócić. 

W tej chwili skarga kasacyjna w sprawie jest 
niedopuszczalna, jeżeli wartość przelmiotu spo- 
ru, nie przekracza 300 złotych. Wyjątek stanowią 
sprawy, że stosunków najmu usług osobistych i 
rzeczy lub dzierżawy. 

Jeśli przedmiot sporu przekracza 300 zł. od wy- | 
roku drugiej instancji tj. od wydziału odwoław- | 
czego sądu okręgowego, kasację wnieść można , 
przy jednoczesnem załączeniu 75 zł. kaucji. Bez | 
sumy kaucyjnej podanie nie ulega wogóle przyję- | 
ciu. Gdy chodzi o spór znaczniejszy, a więc w | 
sprawach przekraczających 1,000 zł, czyli rozpa- í 
trywanych w pierwszej instancji przez sądy okre- 
ce kaucja kasacyjna jest wyższa i wynosi 300 


Drugi problemat, który reguluje nowela jest 
miemniej doniosły. Chodzi tu 


Marsz. Piłsudski powrócił już do pracy 


(Telefonem od naszego korespondente) 


Warszawa, 12 6 Sin. Marszałek Piłsudski 
powrócił dzi.ś do normalnego trybu urzędowa- 
mia. O godzinie 1 przyjął wicepremjera Bartia, 


g którym konferował w ciągu pół godziny. O | 


Litwa otacza się barjerą celną 
by nie dopuścić towarów z Pelski 


Kowno, 12 6 PAT. Na posiedzeniu kowien- 
skiej izby handlowej przemysłowiec Bajlokaj- 
tis wskazał na zalew rynku litewskiego przez 
towary polskie. Większa część importowanych 
przez Litwę towarów, nafty, cukru, cementu 
oraz towarów teksylnych pochodzi z Polski-— 
Wobec tego Bajlokajtis zażądał wprowadzenia | 
w odniesieniu do tych towarów świadectw po- | 
chodzenia celem umożliwienia kontroli. Prezes | 


Miedzynarodowa konferencja pracy 
zakończyła obrady 


Genewa 12. 6. PAT. Międzynarodowa konfe- 
rencja pracy zakończyła dziś ogólne obrady 
nad sprawozdaniem, przedstawionem przez Al- 
berta Thomasa. Delegat polski minister Sokai | 
domagał się nowej orientacji międzynarodowej | 
w polityce społecznej w celu uwzględnienia no- 
woczesnych warunków pracy w przemyśle, a 
które przyczyniły się do tej zmiany przez wpro 
wadzenie racjonalizacji w przedsiębiorstwach 


o prawa osób trzecich w postępowaniu egzeku- 


eyjnem, 
np. komornik dokonał zajęcia z wyroku na me- 
blach w mieszkaniu pana A, okazuje się następ- 
nie, iż wśród rzeczy zajęlych znajduje się piani- 
no, należące do znajomego — właścieiela lokalu, 
do pana B., który je tam chwilowo wstawił. Jedno 
cześnie wśród zajętych rzeczy są 2 fotele, za któ- 
re dłużmik A nie zapłacił dostawey C całkowitej | 
sumy. W tej sytuacji, jaka sie wytworzyła przez 
dokonane zajęcie prawa osób B. i C. tj właści: 
ciela pianina i dostawcy niezapłaconych fotell są 
poważnie zagrożone przez wyznaczoną licytację u 
A, o której oni nawet nie wiedzą. B. 1 C. mogą 
zasadniczo wystąpić o wyłączenie rzeczy z pod 
zajęcia i może to wyrokiem być im przyznane, 
lecz poprostu oni o fakcie zajęcia nie wiedzą i ła- 
two rzeczy mogą utracić 

Celem dania możności osobom trzecim zabez- 
pieczenia swych praw wobec grożącej licytacji 
nowela zarządza, iż dłużnik, jak w naszym przy- | 
kładzie A obowiązany jest po otrzymaniu nakazu 
wykonawczego od komornika a praktycznie rzecz 
biorąc w momencie dokonywanego zajęcia zamel- 
dować komornikowi, które ruchomości do niego 
nie należą, kto jest ich właścicielem i jaki jest te- 
go właściciela adres. Komornik natychmiast, nie 
wstrzymując toku egzekucji, zawiadomi osoby 
wskazane przez dłużnika na ich koszt o dokona: 
nym zajęciu. Za niezameldowanie komornikowi o 
powyższych danych lub za informacje niepra- 
wdziwe dłużnik ulega z decyzji sądu grzywnie od 
50 do 1,000 zł. W ten sposób osoby trzecje zawia- 
domione o zajęciu moga natychmiast ratować 
swe rzeczy przed licytacja. 

Jak z powyższych uwag wynika. nowela ostat- 
nia reguluje zagadnienia w praktyce sądowej i 
egzekucyjnej nader doniosłe, reguluje je przytem 
w sposób odpowiadający żywotnej potrzebie spo- 
łecznej. Zaznaczamy ponownie, że odnosi się ona 
jedynie do b. zaboru rosyjskiego. 


by 2 ocz WE 


godz. 7 przyjęty był przez p. Prezydenta na 
półgodzinnej audjencji, poczem przybył do pre 
zydjum rady ministrów, gdzie odbył powtórną 
dłuższą konferencję z wicepremjerem Bartlem. 


izby handlowej oświdaczył, w swej odpowie- 
dzi że począwszy od 1 października br. wejdzie 
w życie 30 proc. podwyżka ceł na towary pocho 
dzące z krajów, z któremi Litwa nie posiada 
traktatów handlowych. Pozatem ministerstwo 
skarbu ma możność podniesienia w każdej . 
chwili tych ceł do 300 procent. W ten sposób ' 
będzie można zamknąć rynek litewski dla towa 
rów polskich. 


A Z a aa 


oraz stworzenie narodowych i międzynarodo- 
wych karteli przemysłowych. 

Po zakończeniu dyskusji zabrał głos Albert 
Thomas, ustosunkowując się do wywodów po- 
szczególnych mówców. Thomas wskazywał 
szczególnie na wzrost rozwoju, jaki ujawnił się 
w ostatnich latach międzynarodowej organiz: 
cji pracy. 


m ZZOZ eaae 


Wielkie zakupno terenów plantacyjnych 


w okolicy 


Londyn, 12 6 ŻAT. Baron Mond wraz z p. 
Pierce z Montrealu zakupili 12.000 dunamów 
ziemi w okolicy Kfar Saba niedaleko Tel-Awi- 


Tel Awiw 


wu. Na obszarach tych mają powstać plantacje . 
pomarańczowe. Dotychczasowy obszar planta- 
cji pornarańczowych w Palestynie będących 


, Bobrowskiego rozległy się naraz na sali okrzy” 


Ni. 158 


w posiadaniu żydowskiem wynosi około 15, 
dunamów, ostatnie więc kupne pp. Monda 
Pierce'a podwaja prawie obszar- żydowskich | 
plantacyj w Paiestynie:, 
pr zm 


Poufne obrady komisji 
jewisk Agency 
Londyn 12. 6. ŻAT. Wszyscy członkowie Ko 

"misjj Jewish Agency, kiórej obrady toczą się, 
obecnie w Londynie, wyrazili swoją zżędę m4, 
to, że obrady będą poufne. Nikt z członków 7 
misji nie będzie udzielał informacyj i wyjaśnień 
Stwierdzono również, że w chwili "obecne. 
przedwcześnie jest jeszcze wydać jakikolwiek 
komunikat o przebiegu obrad. 4 


Londyn 12. 6. ŻAT. W rezydencji barona Mon 
da odbył się bankiet na cześć członków komisji 
Jewish Agency, w którym uczestniczyła rów” 
nież wielu angielskich mężów stanu i znanych” 
osobistości ze Świata przemysłowego i finanse" 
wego. ` 


O p 3 
Tragiczny zgon przywódcy 
sjonistów włoskich 

Rzym 12. 6. ŻAT. Przywódca federacji siofi*' 
skiej we Włoszech, Dr. Ciro Glass, zabity ze* 
stał podczas katastrofy samochodowej w Paler, 
mo, Dr. Glass należał do najbardziej aktywnych 
działaczy sionistycznych we Włoszech i przy- 
czynił się wielce do powstania komitetu propa- 


lestyńskiego. 
= 


Demonstracje bezrobotnych 
w Warszawie 


Warszawa, 12 6 Dziś o godzinie 11,80 przed 
Towarzystwem dobroczynności na Krakow- 
skiem Przedmieściu zebrała się duża grupa bez. 
robotnych, która udała się pod pałac Rady mu- 
nistrów. Pogotowie policji I. komisarjatu uda- 
remniło demontrantom dostęp do gmachu. 


Coelidge wykreśleny z listy 
kandydatów 


Kansas City, 12 6 PAT. Przywódcy amery- 
kańscy na konwencie, którego obrady rozpoczę 
ły się w dniu dzisiejszym usunęli nazwisko Goo. 
lidge'a z listy możliwych kandydatów na stane. 
wisko prezydenta, prawdopodobnie w celu po- 
zostawienia wolnego miejsca Hooverowi. We- 
dle informacyj pochodzących od osób zaprzyja 
źnionych z Coolidgem ten ostatni nie godzi sę - 
na mianowanie go przez konwent kandydatem 
na prezydenta. Wszystko wskazuje na to, że 
pogląd ten podzielił Kellog i że delęgaci Pensyt 
wanji będą głosowali na konwencie za Flovve- 
rem. 
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Przykry :ncydent podczas | 
przyjęcia gości zagranicznyci. 


P. P, S. w Krakowie urządziła onegdaj w sali, 
restauracyjnej Hotelu Pollera przyjęcie na 
cześć uczestników wycieczki robotniczej z ŁA” 
twy. W czasie przyjęcia wygłoszono kilka toa* 
stów. Podczas przemówienia powitalnego posła 


ki i protesty, wznoszone, jak się okazało, prze” 
radcę miejskiego i dyrektora semninarjum, p. Pa 
chońskiego, z przekonań endeka. Nieproszonegó 
gościa wezwano do uspokojenia się oraz opus% 
czenia sali. Gdy to nie pomogio, wyproszono .P» 
Pachońskiego przemocą, przyczem. padobno ZO. 
stał on znieważony czynnie. — Incydent te» 
szczególnie zaś nietaktowne zachowanie sią M 
Pachońskiego wobec gosci zagranicznych. WY” 
warły przykre wrażenie na obecnych. 


GIEŁDY 


1 Giełda krakowska 


Kraków, 12. 6. 1928. Tendencja dla efektów i 
| Walut utrzymana. 

Akcje: Tohan 14, Zieleniewski 146, Firley 6225, 
Biersza górnicza 105, Elektrownia 67, Chybie 84, 
Zebranie giełdowe cechowało małą chęć do za- 
' |Wierania transakcyj Jedynie niekióre papiery w 
| | nieco większym zainteresowaniu jak Chybie i Fir- 
1 F ley IlI. em. Elektrownia po kursach lekko moc- 
niejszych. Reszta papierów bez szczególniejszych 
ūnien utrzymane przy małych obrotach. Ruch na 

ogól mały. 

Na pogiełdziu jedynie Dolarówka przy więk- 

szej chęci kupna zwyżkowała. Płacono Dolarów- 
kę 94509525, Len 0.22, Lokomotywy 120, Obro- 
ly większe Dolarówką. 
| Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj. 
' Rynek walutowy w prywatnych obrotach nie 
|Wykazał szczególniejszych zmian. Zainteresowa- 
ie słabe przy nastroju spokojnym. W Krakowie 
Uodar gotówkowy 8.89—8.89 i pół, czeki bankowo 
*]8.90—890 i pół, Warszawa dol. 8.88 i jedna czwar 
f fa do 8.88 i trzy czwarte, czeki 8.89 i trzy czwarte 
do 890 i jedna czwarta. Lwów dol. 8.88 i trzy 
| twwarie do 8.89 i jedna czwarta, czeki 8.90—8.90 
l pół Katowice dol. 8.89—8.90 i trzy czwarte cze- 
ki 8.90—8.90 i pół” Bank Polski płacił bez zmiany 
Ka dolara 8.85, za czeki 8.88. 


Giełda warszawska 


| Warszawa, 12, 6 PAT. Akcje: Bank dyskontowy 

137, 138, Bank Handlowy 117, Bank Polski 1945, 
194, 198, Bank Sp. Zar. 87 i trzy czwarte, 87.5, Ki- 
jewski 80, Elektrownia 87, Siła i światło 152, Cho 
dorów 172, Częstocice 60, Cukier 69 i trzy czwar- 
te, Firley 69, Wysoka 190, 200, Węgiel 100.5, Mo- 
drzejów 48, 48.5, Oriwein 237, Oslrowiec 135 b) 
125, II. em. 116.5, Parowozy II. em 45, Pocisk 
10.5, Rudzki 49, Starachowice 61, 60, 60 i jedna 
czwarta, Borkowscy 17 i trzy czwarte, Haber- 
busch 245, 246, Spirytuk 39.5. 


Waluty: Holandja 359.70, 360.60, 358.80, Londyn 
43.515, 4351, 43.62, 43.405, Nowy Jork 3.90, 8.92, 
388, Paryż 35.08 i jedna czwarta, 35.17, 34.99.5, 
Praga  26.41.5, 26.48, 26.35, Szwajcarja 171.77.5, 
172.20, 171.35, Wiedeń 125.38, 125.69, 125.07. Wło- 
chy 46.88,5, 47, 46.77, Marka niemiecka 212.95. 


ciełda wiedeńska 


Wiedeń, 12. 6 PAT. Waluty i dewizy: Amster- 
dam 286.54, Belgrad 12.50, Berlin 169.56, Bruksela 
| 99.11 Budapeszt 123.89, Bukareszt 4.32 i trzy 
czwarte, Kopenhaga 190.40, Londyn 34.65 i siedem 
ósmych, Madryt 117.90, Medjolan 37.33, Nowy Jork 
209.15, Oslo 190.15, Paryż 27.92 i trzy czwarte, 
Praga 2102 i pięć ósmych, Sofja 5.111, Sztokholm 
190.45, Warszawa 79.56—79.84, Zurych 136.76, Ame 
Tykańskie 707, Niemieckie 169.30, Holenderskie 
285.84, Włoskie 37.46, Szwajcarskie 136.40, Czecho- 
słowackie 20,99 i trzy czwarte. 


Papiery wartościowe: Renta majowa 0.68, Ren- 
ta lutowa 0.687, Tureckie 43.60, Bankverein 27, 
Bodenkredit 115.5, Kreditanstalt 60 i jedna czwar- 
ta, Kompas 0.88, Laendarbank 33 i trzy czwarte, 
Mekury 23.8, Żivnostenska 111.4, Północna 10325, 
Czerniowce 64, Austr. koł. państw. 27.8, Alpiny 
4219, Poldihuette 144 i trzy czwarte, Rima 134, 
Fanto 10.1, Karpaty 29.4, Gniicja 70.5, Nafta 37.5, 
Śchodnica 11.8. 


Gielda zurychska 


Zurych, 12. 6 PAT. Paryż 20.41 i pół, Londyn 
25.33 i pięć ósmych, Nowy Jork 5.19.05, Belgja 
12.53, Włochy 272 i pół, Hiszpanja 8620, Holan- 
dja 209.42 i pół, Berlin 124.03, Wiedeń 73, Sztok- 
holm 139.30, Oslo 139, Kopenhaga 139.25, Sofja 
8.74 i pół, Praga 15.38, Warszawa 58.17 i pół, Bu- 
dapeszt 90.63 i pół, Białogród 9.13 i jedna czwarta, 
Ateny 6.78, Konstantynopol 2.66, Bukareszt 3.16 i 
Pół, Helsingfors 13.09, Buenos Aires 221. 
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UKŁAD HANDLOWY Z GRECJĄ. Izba ban- 
dowa i przemysłowa w Krakowie wzywa przed- 
siębiorstwa eksportowe okręgu, utrzymujące sto- 
Sunki handlowe z Grecją, o przedstawienie postu- 
łatów i wniosków w związku z podjęciem przez 
Cynniki rządowe prac nad zawarciem nowej u- 
mowy handlowej z Grecją. 
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Lozpowszechniajcie „łowy Bziennil” 


„NOWY DZIENNIK”, czwartek 14 VI 1928 
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mó 


uło żydowskie głosować będzie przeciwka zwiększeniu, 


a za zmniejszeniem budżetu 
(Telefonem od naszege korespondenta) 


Warszawa, 12 6 Sin. Na dzisiejszem posiedze 
niu Koła Żydowskiego, zwołanem w związku 
z dyskusją nad budżelem min. skarbu na ple- 
num, oświadczył poseł Rozmarin, który otrzy- 
mał misję przemawiania w dyskusji, że ponie- 
waż pozostało mu tylko 13 minut dla przemó- 
wienią zgodziłby się chętnie, ażeby misje prze- 
mawiania objął kto inny. 

Poseł Hariglas oświadcza, że zdaniem jego, 
można i w przeciągu 13 minut wyłuszczyć pro 
gram i postulaty Koła Żydowskiego. Na propo- 
zycję kilku posłów, ażeby w dyskusji przema- 
wiał poseł Hartglas, oświadcza tenże, że zgodzi 
się, jeśli otrzymą wyraźną instrukcję przema- 
wiania przeciwko budżetowi. 

W toku dyskusji siwierdzono, że  Stesunek 
Koła do budżetu uslalony zostanie na iulrzej- 
szem posiedzeniu, bezpośrednio przed głosowa 
niem w drugiem czytaniu, narazie zaś ustalono 
jedynie rezolucję, polecając posłowi Hartglaso 
wi aby przemawiał w jej duchu. Rezolucja 
brzmi: — 


Z uwagi na to, że wyolbrzymiony niepomiern:w 
budżet obecnie oparty został wzorem budżetów 
poprzednich na nadmiernem obciążenin cięza 
rami podatkowemi ludności miejskiej a w pier 
wszym rzędzie ludności żydowskiej, która pia 
ci kilkakrotnie więcej, niż by się od niej stosun 
kowo należało, 

z uwagi na lo, w zamian za poniesione cię- 
żary ludność żydowska nie otrzymuje nie pra- 
wie z państwowego budżetu na swoje potrze- 
by gospodarcze, społeczne, kulturalne, czy wy- 

znaniowe, 
że w ten sposób skonstruowany budżeł, pro- 

wadzi do ostatecznej rulny i pauperyzacj: mus 
grozi 
pan- 
| 
| 


"m 


żydovwskich a w ostatecznym wyniku 
zachwianiem równowagi gospodarczej 
stwa, — 
Koło żydowskie głosować będzie przeciwko 
, wnioskom zmierzającym do podwyższenia po- 
zycji budżetowych oraz za wnioskami, dążący 
| mi do zmniejszenia wydatków, 


Gigantyczny projekt nawodnienia Egiptu 


Wiedeń, 12 6 PAT, Dzienniki wiedeńskie do 
noszą z Kairą c olbrzymim prożekcie rawodnieę 
nia pustyni, który, o ile is urzeczywisini, ozna 
czać Lizzie przewrót w życiu gospodarczem 
Igiptu. Szczegółowe pomiary stwierdziły mia- 
nowicie, że okolica El Ghattara polożona na 
210 km. na zachód od Kaira i sięgająca aż do 
oazy Sivas położona jest na 40 m. a w najbłiż 
szem swem miejscu na 154 m. poniżej morza. 

| Depresja ta obejmuje 300 km, długości i 20 km. 
a. 
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Mowa min. Zaleskiego w Paryżu 
Przeciw ha:lom rewizjonistycznym. 


Paryż, 12 6 PAT. Jak podaje Agencja Hava- 
sa minister Zaleski podczas obiadu wydanego 
na jego cześć oświadczył, że żywienia myśli re 
wizjonistycznych jest io praca dła niszczenia 
| całego gmachu pokoju. Kwestja bezpieczen- 
! stwa tak dla Francji, jak i dla Polski gra rolę 

dominującą. Polityka polska nie moglaby być 
obojęiną na wyrzeczenie się posiadanych gra- 
nic «bez otrzymania za nie równowśżnika. Na- 
koniec minister oświadczył, że najgorętszem je 
go życzeniem jest ulrzymać i poglębić przymie 
rze francusko- polskie. 


Jugosławja zaciąga pożyczkę 
w Angliji 


Białogród, 12 6 PAT. Jak donosi „Wreme“ 
rada ministrów przyjęła na wczorajszem posłe 
dzeniu raport nadesłany przez ministra finan- 
sów Markowicza, bawiącego obecnie w Londy- 
nie i upoważniła go do podpisania warunków 
pożyczki wynoszącej 50 miljonów funtów szter 
lingów. i 


— Jakże tam, Wando, było dużo ładnych dzie 
wcząt na balu? - 
= O, nie, — było nas zaledwie parę. 


| 
i słodycze, gdyż od nikotyny żółiną zęby, 


szerokości, Planowane jest wybudowanie kry 
tego kanału od marza Śródziemnego do l Għa 
tara, którym przepływałoby dziennie 4 milj. 
melrów szo;:ennych wody. ilość ta służyłabyj 
do wyprodukowania 170 tys, kilowatów siły, 
elektryczac,, co wystarczyloky do cłektryfikaa 
cji całego Egiptu. Ponadto dałoby się użyźnić 
znaczne przestrzenie pustyni, Koszta budowy, 
wynoszą 13 milj. Ł. Do budżetu *egorocznego 
wstawił rząd egipski sumę 30 tys. Ł. 


O kz EES 


| RZECZY CIEKAWE 


. ra . e 
Walka cukierków z papierosami 
Na kongresie cukierników, odbytym w zeszłym 
| tygodniu w Hull, wygłosił znany fabrykant aze- 
kolady Lazcuby obszerny referat, wykazując, że 
winę za kryzys w „słodkim* przemyśle ponoszą 
| wyłącznie kobiety. Dawniej bowiem nie liczyły 
| się one z wiotkością kibici, która nie idzie w pa 
| rze z łakomstwem i nie były nałogowemi palacz- 
kami papierosów, odbierających chęć jedzenia cu 
kierków. Pan Lazcuby jest zdania, że należy roz» 
winąć szeroką prapagondę i wytłumaczyć paniom 
że z dwojga złego wybiera się mniejsze, to jest 
oddech 
staje się przykry, a oo najważniejsza, cały orga- 
nizm przedwcześnie ulega zniszczeniu. 


Em 


Prostopadiie miasto 

Jesi'to nazwa, którą nadają Amerykanie swoim 
drapaczom nieba,ilość bowiem mieszkańców tych 
clbrzymich domów, oraz skład personelu admini- 
stracyjnego przewyższa ludność niejednego mia- 
sta prowincjonalnego. Gmach towarzystwa aseku 
racyjnego „Eqitableć w New Jorkuposia da 43 
pięter, na których mieści się 2.400 biur, należą- 
„cych do 500 przedsiębiorstw i zatrudniających 
12.000 urzędników. Obliczono, że w ciągu jednego 
dnia przeszło 130.000 osób przychodzi w różnych 
sprawach do tego „buildingu”, posługując się 63 win- 
dami, odbywającemi rocznie przestrzeń 275.000 klm. 
Dom „Equitablu”* zużywa 120 milionów gal. wody ro 
cznie, ma 4.800 aparatów telefonicznych, 16.000 lamp 
elektrycznych, 2.126 okien, 10.000 drzwi etc., zrozu- 
miałem przeto jest, że wymaga odpowiednio licznego 
sztabu telefonistek, elektrotechników, ślusarzy, sprzą 
taczy, pomywaczek i t. d., nie licząc własnej straży 
ogniowej, policji prywatnej, urzędników administra« 
cyjnych i t. d. 
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| DROBNE OGŁOSZENIA | || 


INKASENT (młody) lub inkasentka znajdzie zaraz 
posadę w większem przedsiębiorstwie. Zgłoszenia 
z podaniem warunków pod „Zastępstwo na 3—4 
miesiące“ do Adm. „N. Dziennika”, 


SIEROTA samotna, intelgentna, bezwzględnie ucz- 
ciwa, szuka posady w charakterze kasierki lub t. p. 
Ia skromnych warunkach. Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika“ pod „Byt“. 360 g 


DOBRZE polecona panna poszukuje posady na 
wyjazd jako towarzyszka do starszej osoby ałbo do 
dziecka. Zgłoszenia: Gertrudy 2, I. piętro na prawo. 

1649 x 


POTRZEBNY rutynowany pomocnik handlowy z 
branży tekstylnej do natychmiastowego objęcia po- 
sady w Rabce. Zgłoszenia: Firma Bucheister, Kra- 
ków, Stradom 25. 351g 


FIRMA EMMER, Kraków, Florjańska 43, poszu- 
kuje zaraz pomocnika handlowego, z działu obuwia, 
z długoletnią praktyką. 1635 x 


PRAKTYKANT do sklepu elektrotechrnicznego na- 
tychmiast potrzebny: „Prąd“, Gołębia 3. 1648x 


WYUCZAM plisowania i robienia kołder na pro- 
wincji. Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika“ pod „E- 
gzystencja“. 1634 x 


POSZUKUJE SIĘ lokaln na biuro. Oferty wraz z 
warunkami pod Adwokat“ w Adm. „N. Dziennika“. 
342 g 


LOKAL mniejszy w podworcu do oddania: Wech- 
sler, Florjańska 25. 1418x 


2 DACHÓWCZARKI wraz z 850 podkładkami do 
sprzednaia. Zgłoszenia; Grabschriit, Pilzno, 


361g 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 14 czerwca 1928 


JEDYNIE 


PANNA poszukuje pomieszkania z utrzymaniem. 
Zgłoszenia z grzeczności przyjmuje: Fabryka kape- 
luszy, Stradom 15. 357 g 


MASZYNĘ do fabrykacji wody sodowej, używaną, 
kupię zaraz. Zgłoszenia pod „Maszyna do Adm. „N- 
Dziennika“. 


Oszczędność — to najpewniejsza dźwignia dobrobytu — 


Gszczędnoeść — to jedyna droga bogacenia się jednostek i narodów. 


Najdoskonalszą formą oszczędności są 


UBEZPIECZENIA 


Ubezpieczenie budzi i rozwija zmysł 
systematycznej oszczędności, wdraża 
| do ładu i porządku. 


UBEZPIECZENIE WZBOGACA! 


Ubezpieczenia życia, od następstw nie- 

szczęśliwych wypadków, od ognia, kra- 

dzieży z włamaniem i transportów, 
przyjmuje 


TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 


PRZEZORNOŚĆ S.A. 


zrzeszone z wszechświatową Inst. Ubezp. 
„The PRUDENTIAL ASSURANCE COMPANY“ London. 
Oddział na Małopolskę 
KRAKOW, ULICA MIKOŁAJSKA L. 32. 


d 


s 
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bd | 1864 Pismo objaśniające Nr. 11 bezpłatnie 


| INTELIGENTNY, samotny, zamożny kupiec na 
prowincji poszukuje  inteligetnej, skromnej, elegan- 
ckiej starszej panny z dobrej żydowskiej rodziny do 
towarzystwa i prowadzenia domu od 1 sierpnia b. r. 
Zgłoszenia nieanonimowe skierować do Adm, „N. 
Dziennika" pod „Szczęśliwa przyszłość”. 1655 x 


ZGUBIONE 4 weksle po Zł. 100, podpisane przez 
Berischa Handwerkera, na boku oznaczone datami 
5 sierpnia, 5 września, 9 września, 16 września, unie- 
ważnia się. 358 g 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukońr 
czyć kursa fachowe, korespondencyjne prof. Sekuło- 
wicza, Warszawa, Żórawia 42. Kursa wyuczają li- 
Stownie: buchalterji, rachunkowości kupieckiej, ko- 
respondencji handl., stenografji, nauki handlu, pra- 
wa, kałigrafji, pisania na maszynach, towaroznaw- 
stwa, angielskiego, francuskiego, niemieckiego. Po 
KE rk świadectwo. — ŻĄDAJCIE PROSPEK- 
TÓW! 


WODY KOLOŃSKIE | 


Rakiety Tennisowe 


polskiego wyrobu z fabryki 
Polskiego Przemysłu Sportowego 


Kraków, ul. św. Marka 27 


nie ustępują w niczem wyrobom zagranicznym, 
znacznie tańsze, iakość ram gwarantowana. Do 
nabycia we wszystkich lepszych składach spor. 
| towych. Przyjmuje rakiety do naprawy. 1657er 


Dolegliwości płucne i gardłowe 


Or. Hugo Caro G. m. b. H., Gdańsk 


„i Il. hipoteke 
na domy w Berlinie 


załatwia pożyczki najkorzystniej bez 

wstępnych kosztów ARTUR BANNET, 
Berlin, Prinzregentenstrasse 95, 

1574x telefon Pfalzburo 96-79. 
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